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Nie bylo cudów ·W Lubliniel 

Kto i dlaczego oszukał wiernych? 
Przed dziesięciu dniami, w niedzielę, 3 lipca, zaczęły krążyć i szybko się sze· 

rzyć w Lublinie wersje, jakoby podczas nabożeństwa w miejscowej katedrze, do
•trzeżono łzy na wizerunku Matki Boskiej. 

księży, przybyłych w ubiegłym tyg.odntu do 
Lublina. na rekolekcje, oświadczyła, że gdyby 
w swoich parafiach dopuścili oni do takfoh 
gorszących zajść, byliby słusznie zawieszeni 

· Wersję o jednym „cudzie" zaczęto nazajutrz 
wzmacniać plotkami o drugim, trzecim, p.'.ą
tym cudownym uzdrowieniu - no, i osiągnie 
to fatwy do przew~dzenia skutek: wywołano 
istną psychozę, wprowadzon-0 w jakjś trans 
sporą liczbę pobożnych, a naiwnych ludzi, 
zwłaszcza ze wsi. 

Cudu - jak dopiero po pełnym · tygodniu 
zechc.ial stwierdzić w specjalnym liście do 
d.iecezjan ks. biskup lubelski - NIE BYŁO. 
Były natomiast inne, gorszące d uwłaczające 
uczuciom relig~jnym następstwa. 

Przez kilka dni katedra i plac przed kate
drą przedstawiały -0braz ?Jgielku, nieładu, za 
mieszania, brudu, koC2'Ujący pod gołym nie
bem przybysze ze wsi prowad7lili zawzięte, 
fanatyczne kłótnie, a nawet bójki na temat: 
„był, czy nie było cudu", „kto wld'lJiał l kto 
nie widział". Histeryozne jęki i zawodzenia 
dewotek, pła<'Z dzieci, które pogubiły matki, 
często pijackie wrzaski tych, co do<lawaE so 
bie ducha allrnhoJem, ·wTeszcie alarmy okra
dzionych. bo różni zlodziejaszkowie i oszuści 
i nie omieszkali skorzystać z okazji - oto o
braz, który właśnie na ludziach wierzących, 
co psychozie nie ulegli, musiał wywrzeć jak 
najbardziej ponure wrażenie. 

To w~zystko, co żywcem przypom:na ponu,
re sceny Qbs·kuranckjego -średniowiecza, roze
grało się w połowie XX-go wieku - w mie
łoit', kt.6re jest siedzibą KatolickieĄ-o Uniwer
sytetu Lubel.$klego, sem!nariów duchownych 
i biskupstwa. Wydaje etę oczywfat~. że l>bn„. 
wlązkiem mo~lnym f obywatelsklm pasterza 
tej diecezji i uczonych profesorów teologi·! 
KUL, było szybkie za.przeozen\e kra,żącym 
plotkom, opanowanie histerii i psychozy, za
pob:eżenie gorszącym scenom. Ty.m razem je 
dnak ks!ądz biskup i teolodzy uwali, że mil
c-.zen!.e jest zfotem f dopiero po tygodniu, w 
następną nied'llielę ks. biskup Ka.lwa polecił 
ogłosić z ambon list do diece7,jan, stwierdza 
jący, że - cudu nie bylo. 
Władze państwowe, stojąc na stanowisku, 

pelnej wolności wierreń religijnych, nie mie
szały się do tej całeJ sprawy w przekonaniu, 
Ze hieraTchia kościelna sama, ch-0ćby z sza-

To postępowanie wyższego duchow!eństwa w swoich cz3'nnościach. 
jaskrawo kontrastuje z zachowaniem s!ę zwy Ustalone dotychczas fakty świadczą niez
kłego proboszcza ks. Staniszewskiego z Cheł- bicie, że impreza lubelska, głęboko obi:ażają
mna. Gdy w jego kościele kilka dewotek ró- ca uczucia wierzących, była świadomie zor
wnież odkryło „cud" i zaczęło wołać o nad- ganizowa,na i wykorzystana przez hierarchię 
przyrodzonym zjawisku, ściągając w ten spo duchowną dla celów, nie mających nic wspól 
sób tłum ciekawych, ów ksi~lz, były wlędeń nego z religią. Przeciwnie, była NADUŻY
obozu lrnn<ientrac.v.jnego w D11.cha.u, w ciągu CIEM RELIGII dla jeszcze jednej demonstra 
kwadi-ansa. potrafił 01Panować histerię. I cji pol:tycznej reakcyjnego kleru, tym razem 

Warto również zaznaczyć, że ~POTa liczba szczególnie gorszącej. 

* * * Dopóty dzban wodę nosi... 

Tłum zadusił kobiet~ 
19 osób odniosło ciężkie obrażenia. - Tra
giczne skutki imprezy lubelskiej 

Ponura impreza lubelska, podtrzymywana w ciągu z · górą tygodnia przez 
reakcyjną, część kleru, który z naiwności wierzących chciał ubić dla siebie ka
pitał polityczny, - znalazła wczoraj tragiczny epilog. 

W godzinach rannych cisnący się boczny~ wejściem do ko&c~oła ~~um oba-
, 1il drewnianą barierę, w rezultacie czego została zaduszona: w tłumie 20-letnia 

Rabczuk Helena z powiatu włodawskiego, oraz l9 imi.ych osób doznało mniej, 
lub bardziej cięźkich obrażeń cielesnych. Nazwiska poszkodowanych są nastę-
pujące,: , _„ 

Wawrysiuk Zofia, lat 42, Piaseczna Marcelina, lat 74, Makaruk Ziuta, lat 23, 
Samczuk Wiktor, lat 34, Zając Helena, lat 42, Dublańska Stefania, lat 36, Burak 
Stanisław, lat 12, Suchówna Leokadia, lat 16, Jędruszczak Apolonia, lat 60, 
Gąsowska Zofia, lat 24, Sokołowski Franciszek, lat 21, Dulęba Czesław, lat 42, 

• Kaniówna Leokadia, lat 18, Kudła Broąisław, lat 18, Sokołowski Stefan, lat 22, 
Mazurek Jan, lat 15, Pawłowska Michalina, lat 55, Duda Hania, lat 18 i Żako
wicz Maria. 

W celu ustalenia winnych śmierci Rabczuk Heleny i ciężkich '1szkodzeń 
dalszych 19-tu osób - Jak również w celu ustalenia organizatorów gorszącej 
i OiJZUkańczej akcji, naruszającej spo~j publiczny - prokuratura wszczęła 
dochodzenia. 

Żniwa w pełni! 

Z calego kraj" napływają meldmiki o do 
skonałym przebiegu żniw z ró~nych woje
wództw kraj1i. 

Słoneczna pogoda w woj. gdańskim pozwoliła 

na rozpoczęcie sprzęt" ozimego rzepaku i jęczmie-
11ia. Dotychczas PGR i rolnicy skosili rzepak na 
przestrzeni 4.360 ha, co stanowi , 94 proc., całego 
obszaru pod rzepakiem. Do stodół zwieziono jut 
45 proc. plonu. 

Jęczmień skoszono na obszarze 1.610 ha, co 
stcmowi 55 proc. ogól11ego obszaru obsiewu jęcz. 

mienia ozimego, 1przątnięto zaś z pól ole. 25 proc. 
Rozpoezęto również sprzęt rzepaku jarego, a na 
wyżynach kościerskich nawet i i;yta. T egoroca:ne 
plony zapowiadają się dobrze. 

* • * 
W 23 powiatach Wieikopolski przystąpiono 'Juł 

do zbioru żyta. Ogólny obszar upraw żyta wynosi 
przeszło 800 tys. ha. W pracach gminnych wspól
dziala 90 ofroików ma.1zynowych. 

W całej Wiellcopolsce i na ziemi lubuskiej sktJo 
szono w 100 proc. rzefJak i jęczmień ozimy. Do 
stodół zwieziono już 90 proc. rzepaku i 80 proc. 
jęczmienia. Uprawy rzepaku przelrroczyly ust11ltJo 
ny dla woj. poznańskiego plan o 800 Tra i wyra• 
żajq się cyfrą 5.800 ha. Notuje się bardzo dobre 
plonu rzepaku. Przeprowadzone próbne omloty 
daly 34 q rzepaku z ha. Dabry plon dal równid 
jęczmień, którego obszar upraw wynosi 109 tys. 
ha. 

* • * 
tniwa w Państwowym Gospodarstwie Rolnym tli 

Milmlicach rozpoc2ęto uroczyście. ZSCh i ref erat 
rolnictwa w Przeworsku zainicjowały wyfazd do 
tego majątku grupy przedstawicieli u:ładz, partii 
politycznych, instytucji oraz ekip lącmoki mia• 
sta ze wsią z tutejszych zakładów pracy. Do gi'll• 

py tej dołączyli się jeszcze członkowie ZSCh i kól 
gospodyń wiejskich z sąsiednich gromad jak: 
Urzejowice, Ostrów, Nizatycze, przy czym wspól· 
nie przy dźwiękach orkiestry pomaszerowano na 
miejsce rozpoczęcia iniw, gdzie wszyscy wzięli 
!!dział w pracy, 

Ze snortf!.6 

Znów porażka Francuzów 
Wobec 12 tys. widzów rozegrany został 

w Hali Ludowej we Wrocławiu mecz bok
serski między robotniczą reprezentacją 
francuskich związków zawodowych a r,e
prezentacją ORZZ (Wrocław) zasiloną Woź 
niakiem i Kazimierczakiem (Poznań) oraz 
Bazarnikiem i Nowarą (Śląsk). 
Zwycięstwo w stosunku 11 :5 odniosła 

reprezentacja ORZZ (Wrocław). 

cunku dla. UC'llUĆ wierzących, opanuje szybko Samowola ks"1ędza w lln"1e··1ow"1e . 
oczywistą histerię. i połoiy kres psychozie. 

~;,~~~~~;~~~Bezprawnie burzy mieszkanie 
obchodzi lud Francji w którym· przebywa rodzina łódzkiego przodownika pracy - Wacława Lesaewicza 

rocznicę zdobycia Bastylii Pisząc przed kilku dniami o nagrodzeniu I rzyć starą plebanię i postawić nowy budy I dynlm znajdowały się Dom Ludowy i świe 
. łódzkiego rekordzisty Wacława Lesiewi- I nek w ogrodzie. Nieszczęśliwa kobieta llica, które ksiądz dziekan samowolnie 
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hod dbfrand ~usldl egood hSwA1ęta cza, który uł'ożył w ciągu dnia imponującą zwróciła się do męża o pomoc. Lesiewicz usunął, rozbierając mury bez uzyskania 

ar owego µca 0 e zte IS ę P a.s em ·1 " 24 006 • ł d · ·1· • • dn 1 d ł ' · · · · k ' k • l · ł d 
wzmożonej walki 0 pokói i prreciwko ratyfi- i osc • ceg1e - orues ismy Je o- u a się na m1eJsce i w rozmowie z się- oniecznego zezwo enta w a • 
kacji paktu a.tlantyckfogo. cześnie o jego ciężkich warunkach mieszka dzem oświadczył, że rodzina jego wyprowa Ostatnio ksiądz ponowił swe żądanie i 

Na a.pel Rady Krajowej Bojowników o Wol . n,fowych. dzi się, musi jednak atrzymać mieszkanie zagroził żonie Lesiewicza.- nie bacząc na 
. ność i Pokój, pon~ 35 organbacjl. demokra-r Lesiewicz mieszka w Łodzi kątem u kole zastępcze, gdyż zajmowany lokal przydzie jej ciężko chore dziecko, że jeśli nie oprńż 

t:vhczndziychlzapd QWied&ł?_~~dał twl~i · elkimPlpo- gi a rodzina J·e.,.0 składaJ'ąca się z żony Ilony został przez władi;e miejskie w Unie- ni mieszkania tło 22 lipca - wyrzuci ją na 
c o e :u owym z P....,u Basy 1 na ace ' " ' · · b k M ł · J • dł · · 
de la Nation. i czworga dzieci, z których jedno jest cięż ]owie. r1;1 • a o. tego, Dte ~ze rn3ąc • uzeJ w 

W\eczorem, 13 lipca odbył się poohód w stro ko chore - zajmuje maleńką klitkę w bu Ksiądz nie chciał o tym słyszeć, oświad- dnm wc~oraJszym. poleci~ zbur~yc. ~ury, 
j.ac.h h\storyoznych z czasów Rewolucji Fran- dynku parafialnym w Uniejowie. czając: przvle~aJące do m1eszkama Les1ew;czow. 

emskiej. Przed dwoma miesiącami tamtejszy - Nic mnie wasze sprawy nie obchodzą. Post~powanie . księdza wywołało po• 
Z okaz3\ 14 lipca odbędzie się również ot- k . d d . k • d 1 d • L . ' . wszechne oburzenie wśród mieszkańców 

warc!e wystawy ku ezcl party?:antów fr!'ncn- s1ą z zi? an zazą a ? zony. es1ew1- Nie będę dla was szukał mieszkania! Uniejowa tym bardziej że wszyscy sły-
aklch. Przem6wienia wygłoszą Eluard i Tillon. cza, aby się wyprowadziła, gdyz chce zbu Należy zaznaczyć, że w tym samym bu- szeli 'już ~ ~spaniałej p;acy l.esiewicza, 8 

Robotnicy francuscy 
soUdaryzują się z dokerami 

Londynu 

Now11 .1u•ce.s pracg 

Cenna zdobycz kopalni „Rozbark" na Śląsku 
400 delegatów związków zawodowych Donoszą z Katowic: 

pracowników budowlanych i robót publicz w szybie „Barbara" w kopalni „Rozbark" 
nych okręgu paryskiego wydało komuni- przekazano do ruchu importowaną turbosprę 
kat, solidaryzujący się z akcją antylokau- żarkę o wydajności 18.000 m. sześc. na godzi
tową robotników portowych Londynu. nę. Jest to pierwsza tego typu turbosprężar-

Dziennik „Combat" stwierdza, że stan ka całkowicie zmontowana i uruchomiona 
wyjątkowy ogłoszony przez rząd brytyjski przez polski;!b techników. 
wpłynął jedynie na rozszerzenie antylo- Turbosprężarka o napędzie elekt;ycznym, 
k h k · d ·, posiadaiąca silnik o mocy 2.500 KM miała być 

autowego ruc u. Ta ą samą w1a omosc montowana i uruchomiona przez spęcjal:stów 
podaje londyński korespond~nt dziennika zagranicznych. Wobec ich n:eprzybycia jed
„Monde", który przewiduje dalsze roz- nak, całk-0wity mon ta.i powierzono Zjedno
szerzenie akcji i zaznacza, że wywołała ezeniu- Biur Projektow1J - Montażowych pn:e 
ona ruch solidarnD~eU-.wu "' Ua.li miedzy- . mysłu węglowego. Polsc7 technicy z pow:ie
narodour~ · i rzo.ne.sin :im Pd:ui:UI. wvwiaza.li .W. ·doskonale. 

Montaż wykonano w ciągu dwu miesięc.)', a 
w dn!u 10 czerwca br. nastąpiło pierwsze 
próbne uruchomien:e. Po dalszych p~óbach i 
usunięciu początkowych usterek, turbosprę

żarka pracuje obeonie bezbłędnie. 
Uruchomienie nowej turbosprężarki w ko

palni „Rozbark" przyczyni s!ę d!l \\.'zmożenia 
tempa prac dołowYch : pozwoli na swobvd
ne wycofanie z ruchu innych turhosprę7arek, 
w celu przeprowadzenia odpo·.v;ednich prac 
remontowych i konserwacyjnych. 

W najbliższych mies:ącach p!'zewiduje się 
zmontowanie : oddanie do ruch:.i w kopal
niach dalszych czterech tlirbos-oreżarek. 

samowola jest tu aż nadto widoczna. 
Historia ta nabiera specjalnego posma• 

k111, gdyż z osobą miejscowego księdza dzie 
kana związane są jeszcze inne sprawy, . o 
których głośno się mówi w Uniejowie .• Jak 
się dowiadujemy, ksiądz sprowadzał z 
Ziem Ocl;iyskanych okrągłe drzewo i des· 
ki w dużych ilościach, sprzedając je na 
miejscowym rynku z wygórowanym zaroh 
kiem. Ostatnio zaś uruchomił sobie cegieł 
nię, która miała produkować materiał na 
budowę nowej plebanii. Widocznie jednak 
nie wytrzymywało to „kalkulacji", bo 
ksiądz zdecydował się plebanię postawie z 
cegieł ze zburzonego Domu Ludowego, 
świetlicy i mieszkania Lesiewiczów, a no· 
wą cegłę - sprzedawać po odpowiedniej 
cenie mieiscowvm nr:i:edsiehiorcom. · 

i-\ i 
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W przedednlu Swięta Wyzwolenia , ~1 ·1 na~··r 
I ans Od Udo ·y 'f1/ ciągu 5 lat ZMART"J.ONA: N:e należy przejmować 

' w wyzw· olone1' Polsce ~~~Ii;;~~~~t~~~~:.is~[:,:~~:;ą ~i~~~;;,~~~e_z:ri~ 
, dnosc1 w Je.J zycm. Musi Fam porozum:ec się 

aa - WJ -www -= a- z jej s'.ostrą i wyjaśnić sytuację. „ 

Wielkie przemiany społeczne i g.ospodarcze - przy
gotowanie.m do budowy socjalizmu w naszym kraju 

HENRYK KALISKI: Najl •':'irj w tc,j •·;'ra- . 
wie poinformuje ~ię Pan w K11 f':1 tor iuP1 Okrę- ' 
gu S zkolnego w Łodzi ul .Jarac7.a 11 W,vrJ,z.iał 
Ośw'aty dla DorcRJyd1. O ·;Je narn Vl'iRclorno na. · 
tł'renie nR~7Pgo miA.,ta 'Ili· lc ,'!;o rnrlzaju szkol:<"

Uwolnione spod władzy ok11panta hitle
ro·v11sk1ego przez wyzwoleńcze ofensywy 
Armii Czerwonej i walczącego u jej· bo
ku Wojska Polskiego ziemie polskie znaj
dowały się w stanie straszliwego zniszcz~
nia„ W tych warunkach, w wmiu trwają
r<:>j jeszcze wojny objęło władz~ Paf1st~vo 
L11.(fowe. 

Pir~rws7y okres gospod<irki ro7,poe„ęt~, 
w cl~iu 22 lipca 1944 r. na obszar~ch Pol
ski leżących na prawym brzegu Wii>ły, roz 
szerzonych przez ofensywę ze stycznia 
19!5 r. na prawie cale dzisiejs'l:e tervto
rium Polski, to okres gospoda.rki 1 w któ
rej dominowały poczynania r.łcraźne, dzia
łania odcinkowe, ni.e zaws-ze z natury rze
czy z sobą skoordynowane. Należało uru
chomić produkcję przemysłową przerwaną 
działaniami wojennymi, należało odbudo
wać sparaliżowany system komunikacyj
ny, należało zagospodarować obszary wi.ej 
~kie, na których wojna pozostawila zami
nowane pola i zgliszcza. 
Decydującą rolę w odbudowie i rozwo

ju n::i.szej gospod;i.rki odegrały trzy zasad
nicze elementy: l) przeprowadzone przez 
Rząd reformy społeczne, a więc likwidacja 

BIURO 
PROJEi~TOWANIA URZ.ĄDZ"RŃ 
PRZEMYSŁU HUTNICZEGO 

Fr7.edsięhiarstwo Państw. Wyodn~bnione 

zatrudn'. natychmiast w swych Oddzia
łach w Zabrzu i Gliwicach: 

a) INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW, 
wyspecjalfzowanych lub pragną
cych się wyspecjalizować w kon
strnowaniu następujących urzą
dzeń hutniczych:· 

1) w'.elkich pieców wraz z urządze· 
niami pomocniczymi; 

2) pieców martenowsk'.ch, elektry
cznych oraz pieców grzewczych, 
walcowniczych i innych; 

3) walcowni różnych typów o'I'az po
mocniczych urządzeń mechan:cz
'.nych; 

4) . urządzeń el<"ktrycznvch wy~-:Jkie
kiego i n_isk;ego na:nięcia. jak: pod 
stacje, napędy dużych mocy, insta 
lacje dla siły ! światła i t. p.; 

5) konstrukcji budowlanych przemy
słowych, stalowych i żelazobet'on~ 
wych; 

6) urzarlzeń zakładów materiałów 
015ni<Jtrwał"ch · 

b) Tr„Ul\'JACZY ~ znaiomośclą języ 
ków obcych - rosyjskiego, angfol
~kiego i frahcusk'.ego, lub jedne~o 
z nich Efo tłumaczenia tekstów te-
chnic:mych. · 

Warunki uposażenia według stawP.k i 
regulaminów płac obov.riąrnjących w 
Biurach Projektowych. Możliwośc~ uzy 
sk'lnia mieszkań na terenie Zabrza lub 
Gliwic. 

Kandydaci proszeni sa o osobiste lub 
pisemne (pod::inie z żvc:'orys0m) zgłosze 
nie się do Dzi~łu Pers-onalnego Biu•·a 
Projektowania Urządzeń Przem:vslu Hu 
tnic'1:ego (BipTOhut) w Zabrzu, ul No
wobytomska 1. 771-k 

Cod.ziennn nowelka 
1
,hxnrP."1s11", 

obszarnictwa i uspołecznienie przemysłu. 
2) wszechstronna pomoc Związku Radzie
ckiego, wyrażająca się niezbędnymi dosta. 
wami surowców i żywno~i oraz sprzętu 
przemysłowego i komunikacyjnego, 3) od
zyskanie Ziem Zachodnich. 

Odbudowa kraju i podjęta w r. 1944 i 
kontynuowana w roku l.945 opieriiła sic; na 
z;il\ł<>dach przemysłowych, których pro
dnkcj~ można było nat;,'chmiast urndw
.,,:ć, na lrnrl:vnkarh mieszkalnych o ni~kim 
procende unkoclzeń i na najniezbędniej· 
sz~'ch linia.eh komunikacyjnych. 

J1łkkolwiek w~krc7.nik nrodnkc5i prze
mysłowej osi111nnł w r. 194:1 Miedwie J8· 
procent produkcji przedwoj1mnej, to jed
nak udało się już w tym roku uruchomić 
praw'e wszystkie działy wytwórczości 
przemyslowej. 

Jednym z. największych osiągnięć gospo 
darki polskiej w pierwszym okresie po wv 
zwaleniu bvło zaludnienie Ziem Zachod
nich i tere~u' b. Prus Wscho!ln.ich. Ziemie. 
te zostałv całkowicie ewakuovnne z Niem 
ców, a iiaoływając::i 1udność polska, któ
ra w chwili obecnej liczy około 5,5 miln. 
zapobiegła wytworzeniu się pró7.ni, której , 
pow.stanie głosili wro~owie Polski. · 

Ostatnie miesiące 1945 r. stały się okre
sem pl'zełomcw~nn, poprzedzającym wkro 
czenie na drogę gospodarki p1anowei . W 
roku 1946 obowiązywały już plany odcin
kowe w poszcze~ólnych gałęziach życia go 
spodarczego, dla całości gospodHstwa na
rodo,,.:ego, opracowano plan 3-letni. plan 
odbudowy gospodarczej kraju. Wskaź
nik produkcji przemysłowej w r. 1946 

osią!:{nął_ już poziom 79 procent produkcji o warnnki rrz,yjęriR. rlowie ~;'i' PAn pon w.'pCl 
przedwojennej. mnianym 11rlre~rm. Dziękujrmy z.a pami~e i -pr.o 

Rok 1947 był pierwszym rokiem planu simy n:ipisać do nas jeszc.ze. 

cdbudowy. W czerwcu tego roku produk- * • * 
cja przemysłowa przekroczyła poziom l\'IARYSIA z BLACHA~SKIE.J: Presz~ 
przedwojenny, rosnąc od tego momentu zwrócić s:ę po informacje do Pol>k;ego Czer-
w nieprzerwanym i szybkim tempie. wonego Krzyża ul. Piotrkowska 236. 

· R0zg0rzała. w wyniku ataku elementów „ * ... 
kapital'stycznych, bitwa o hnmld, dopro- l{S. KRYM z CHYLINA: Musi P<il'l Mpisać 
wadzita w latach 1947 - l !M9 do opa:r.o- do dyn~kcji Kursów Korespondencyjnych w 
wan_ia w znacznej mierze olH'otu towaro- Łodzi, AL Kości~szki 45. • 

wego przez handel uspołeczniony. Osią~nął * . „ , „ 
on decydujące znaczenie w hurcie, wzro- J. P. ZG.: Pronę zwrocie si~ d? dyrekcJ. 
sl;:i poważn"ie J·ego poz 'C]·a w detalu. I~ursów ?rzygotowa"':czych na W:;z;ze Uc~el 

· ~ · n:e ul. Piotrkowska 2.JL Tam uzysk"1 Pan zą-
Rok 1948 przyniósł upragnioną samowy 

1 

dane wyjaśn:€nia . · 
starczalność zbożową i dalszy rozwój prze * * * 
myslu. Im bliżej kob.ca plan~ trzyletnie- .1. vv. 36 - <l!'i: Procedura rozwodowa jest o-
go, tym wię"\{.szy udział w inwestycjach I becnie bardzo utrudniona. Powinien Pan w 
biorą inwestycje nowe, a nie odbudvwa. tej sprawie zwrócić się do adwokata. 
Dokonywane procesy inwestycyjne zmie- • * * 
rzają coraz intensywniej do uzupełnienia OJCIF.C l MATKA z RADOMSKA: Możecie 
naszego uzbrojenia przemyslowego. żądać od córk:, aby płaciła wam za dzierża-
Decydującą rolę w rozwoju naf'zego han- wę placu. ale nie macie prawa do mieszk.,ima 

r:llu, odegrały i odgrywają wciąż rezwija- w domu przez nią buqowanym. 
* * * jące się i pogłęhiajnee stosunki handfowe 

ze Związkiem Radz\eckim i krajami de- HF.J.,,~N A z TOl\JASZOWA l\IAZOWIEC· 
KIEGO: Droga Pani! Niestety, w tym wypcid-

mQkraejj lud.owej. ku nie v-ridzimy możliwości przyjśc:a Pani z 
Rok bieżący, rok wielkich przemian, pomocą. Sprawę tę należy załatw;ć w gronie 

wyrażających się olbrzymim, dal~zym rodzinnvm i sądzimv na pods1awie .ie.i listu, 
wzrostem aktywności mas pracujących w że n:e bt:d?.ie to takie trudne. W każdym r<i
p.rocesach gospodarowania, iest przygoto- ziP nie nii leży po<lchod7.ić do osób Pani bl'.
waniem do realizacji zadań plam,1 6-l@t- skich w taki sposób. jak Pani to robi dotych 
niego, planu rozbudowy i rozwoju polskiej czas. Mamv wra7enle. że perswazją i dobrvm 
gospodarki. Wykonanie zadań planu 6-leit- sl9wem uzv~ka Pani dużo w:ęce; zro:mm:e
niego zlikwiduje nasze zacofani~ .-rosD,· odar- nia dla ~woich . zm::irtwień. Dziękujemy za • 

,... pamieć i pozdrowienia. 
cze i pozwoli zbudować fundamenty socja- 111r11•1.1 1·1111• 1 1111~111111•1111n1111r.1rn1111111m~11111!11n1111111:111111111~n111111m111n~1~111111)11111111 
lizmn w Polsce. · 

Wrażenia z podróży 
po Związk11 Radzieckf m o.wie książki na urlopowicza 

Zyci.e ~ulJura.lne na wczasach 
' . 

Dziś, „ godzinie 5-tej po · południu w sali 
Teatru Domu Żołnierza (Daszyńskiego 34) 
odbędzie się wieczór sprawozdawczy 

NASZE WRAŻENIA Z PODRÓŻY 
'l'1:> U:.\\.""-Swiełlice wyposażono w sprzęt sportowy, gry towarzy-

skie, biblioteki . i adaptery radiowe 
Instytucja wczasów pracowniczych zy- do dyspo;z:ycji ostatnio nowe księgozbiory. 

skała już so:bie nie tylko prawo obywa- Do 22 lipca br. domy wypoczynkowe 
te1stwa, ale i zupełnie zasłużoną popular- ł'WP otrzymają dodatkowo 31 bibliotek 
ność. Corocznie setki tysięcy robotników, 360-tomowych, a do końca , roku ilość to
pracowników i chłopów korzystają w n.aj mów w bibliotekach wczasowych wzrośhie 
piękniejszych miejscowościach klimatyez- do 55 tysięcy. Wyniesie to 2 ksiąźki na 1 
nych i uzdrowiskowych z przyjemnego wczasowicza, ponieważ w jednym turnu
wypoczy~, nabierając sił do prncy. sje 2-tygodniowym przez wszystkie domy 

Wczasy posiadają w tym roku szereg przewija się około 35 tys. osób. 
nowych, atrakcyjnych form, jak wczas~ Ponadto FWP zradiofonizuje ośrodki 
dla matek i dzieci, wczasy rodzinne, tury- wczasowe, wydając na ten cel 15 .milio
styczne itp. Na obecnym etapie ce~traliza- nów zł. 31 świetlic otrzvma nowe wyposa
cji akcja wczasów zmierza w kierunku .żenie meblowe i urządzenia dla ~ier to
dalszego polepszania warunków w:v:POczyn warzyskich i zabaw: radioodbiorniki, adap 
ku i {>Odnoszenia kultury w domach wypo ter:v, /lł:yty gramofonowe, kajaki, stoły 
CZ;\'nkowych. pi.nę-pongowe etc. 

160 instruktorów kulturalno-oświato- Czynione są również starania. aby ki-
wych pracuje stale w świetlica. eh wczas·o.-

1 

na objazdowe coraz częściej odwiedzały 
wych, dążąc rlo zaspokojenia potrzeb kul poszczególne ośrodki wczasowe. 
turalnych urlopowiczów. Otrzyinali oni (at) 

- Prelekcje wygłoszą: ied. Stefan Arski, 
sekretarz KW PZPR Witold s;enkiewicz 
i poeta Mieezysław Jastrun. Wstęp bez• 
i>łatny. 

Str a i Pożarna 
czuwa nad bezpieczeństwem 

naszvch fabryk i domów 
.Jednostki łódzkiej Straż}' Pwia>rnej wyjet

dża.ły w czerwcu rb. ogółem do różnych WJ'• 
pa.dków 148 razy. 

25 razy Straż wyjei..Oźa.ła do p-Oiarów w do 
mach mieszkalnych, 5 ra.zy ~ poial'ÓW fa.bry 
ezn:vch. 20 - do iniw-e:o .rodza.hi płl'Żarów. 
Prócz tego J> goto-wie teehnfo'!l-rw _ budoV'la
ne Straży wzywane b3·ło 59 rnz:v do różttY"h 
wypadków budowlanych. Z;inotowar>11 8 f&ł· 
S'li3'Wych alarmów. Winrul p1>0iągni~el zosia
nĄ do O<Jpi>wiedzialnoścl. · 

32 ra.zy Stra.ż wyjeżdżała na ćwiezenia bojo 
we ,wrgani7,owaine 111'7..ez komendfl. (a) 

RRZYPADEK 
Nie widziałem go już wiele lat, więc, zo

baczywszy go teraz w tak niespodziewa
ny sposób, ucieszyłem się szczerze. 

Stojąc w oknie zawołałem „Hallo!" 
ż-...,iraki zajęty własnymi myślami nie 

- ]1-fój mężu!... Mój mężu! - wołała dlj
t;vk~jąc głowy zmarłego i płacząc rozpacz
!1w1e. 

Kiedyś na plaży wygrzewały się elegan-1 - Pan ma naprawdę dobre serce! - za- dosłyszał mnie widocznie, bo nie zatrzy
ckie panie i wytworni panowie, plotkując uwal..ył kierownik - należy pan do tych mawszy s:ę szedł dalej, wobec czego. na
o wszystkim i o niczym, flirtując i... opo- ludzi, o których się powiada, że nie skrzyw brałem powietrza w płuca i krzyknąłem 
wiadając sobie o pikantnych skandalikach dziliby muchy.„ tym razem bardzo już głośno. 

Z protokółu policyjnego, jaki został za
raz po tym spisany, wynikło, że niebosz
czykiem był stroiciel fortepianów z Tarno
wa, niejaki Świętopełk Moren, lunatyk, kt. 
ry poprzedniego dnia przyjechał tutaj ra· 
zem z żoną. ażeby zasi.~gnąć rady u znako
mitego lekarza chorób nerwowych. Póź- _ 
nym wieczorem księżvc wywabił śpiącego , 
z łóżka - i Moren. w\•dostawszy się przez 
okno. r-0zpoczął spacer po dachu hotelo
wym. 

z wielkiego świata. - Pozory ... Wszystko pozory! - poki- - Hallo! Hallo Michale! 
Dziś na tym samym brzegu morskim wal głową Korbeck\. - bezsprzecznie, że Zauważyłem, że Zw11'.ski · zatrzymał się, 

cpalają się na brązowo dzieci robotników, nie chciałbym nigdy nikogo skrzywdzić. ale równocześnie doszedł do moich uszu 
które w pobliżu mają swój wielki. letni Ale co by panowie po-wiedzieli, gdybym ghichy łoskot, któremu zawtórował zaraz 
obóz. się im przyznał, że choć rzeczywiśc~e je- pDtem rozpaczliwy krzyk mojego przyja-

W tej chwili w obozie tym jest cicho. stem daleki od okrucieństwa.„ mam na c;ela. 
Dzieci, zmęczon.e słońcem i zabawami sumieniu życie człowieka? , Przechyl.iłem się przez okno i zobaczy-

śpią już spokojnie, a tylko w wielkim na- - Ależ to niemożliwe! - zawołali obaj tem w nikłym świetle latarni gazowej le
miocie, stojącym w samym środku, czuwa nanow\e, Korbecki zaś zaczął im opowia- żące po środku jezdni ciało jakiegoś czło-
kierownlctwo. dać. w:el"\<. 

Kierownik Warski sumuje jakieś cyfry, Było to rok przed wojną. Z szybkością błyskawicy zbiegłem na 
nauczyciel gimnastyki czyta gazetę a .pro- Po d~esię,eiu la:ach wr~ciłem znc\".U do dół, gdzie znalazłem mojego towarzysza, 
fesoi: Korbecki pisze list. tego miasta, w którym konczyłem umwer- pochylonego nad nieruchomym już ciałem 

Nagle przez uchylone skrzydło namio- sytet, a prag?ąc spędzić tam parę dni, za- jakiegoś mężczyzny, na którego twarzy 
tu wpadł? do środka wielka ćma i zaczę- trzy;rnałem si~ w hotelu. . . • . . malował się wyraz niedającego się opisa~ 
ła krążyć dookoła lampy. Kiedy przyJechałem był JUZ pozny w1e- przer f ~enia. 

G;mnastyk odgonił ją trzymaną w ręku czór. Mój przyjaciel, drżąc cały, opowie-
gazet2, ona jednak powróciła znowu. . Właściwie powinienen pójść już spać. że dział mi, że kiedy uslyszał swoje im'..,ę, 

Na~czyciel gimnastyki zamierzył się je- jednak noc była ciepła i księżycowa, sia- odwrócił głowę i zobaczył, że z góry zla
szcze raz, tym razem bardzo energicznie, dłem w otwartym oknie hotelu i, spoglą- tuje na dół jakiś ciężki przedmiot, w któ
ale profesor Korbecki chwycił go za rękę dając na uśpione miasto, przypomniałem rym po chwili rozpoznał ciał-0 człowieka„. 

Wołanie moje obudziło go ze snu luna
tyczne~o i spowodowało katastrofę. 

- Tak więc - kończył swoje opowiada 

nie ~orbecki - mam poniekąd na sumie
niu życie człowieka.„ 

Przez chwilę trzej panowie siedzieli w 
zamyśleniu, a potem Korbecki zaczął zno
wu. 

- Dziwnie nieraz układają się okolicz
ności życiowe. Lecz jeśli czasem bezwied
nie zupełnie, jeden człowiek skrzywdzi 
drugiego, starajmy się ni'e czynić tego ni
gdy z pełną· świadom(l)ścią. Bądźmy zawsze 
ludzcy, to znaczy w miarę sił służmy je
den drugiemu dobrym słowem i czynem. 

i szepnął: sobie dawne czasy mojej pierwszej młodo- Zaraz potem cala ulica napełniła się 
_ Ostrożniej, kolego, bo możecie zabić ści. ludźmi, a z hotelu wypadła jakaś kobieta -;-- Tak też być powipno! - pochylił gło-

to piekne stworzonko! · Nagle zauważyłem. ż.e tuż po drugiej I w płaszczu z.arzuconym na bielizne, z roz- wę kierownik, a z cl.a leka <' 7 1lm: ało morz!? 
Zło~Tił ćmę bardzo delik;i.~nie. a ootem stronie chodnika idzi.e ieden z moirh s7.kol PUS7,Czonymi wło;;ami 7P .;;trasznvm kn:y- i noc stawała slP rrw„7 h::irrhi<>i owiefdzi-

~ wyniósł ja noza iiamiot. ··~ych kolP-<1Aw. Mi r.hał 'żwirski. . ki,:.m na ·usta.eh. • '!!ta. 
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PRZYGODY WICKA I . WACKA 

WACEK: - Z So.bkiem. nie można pr~-1. StOdB1EK: -:-- No, ~a~k. pan Wl zi, ze 
0 

SOBEK; ~Pan Wicek!... ·P~wno „~hce dzisz, że ledwiem dogonił, żeby ci ogłosić 'd · · t I WICEK· Hallo panow'e' Stać' I WICEK: - Nibyś pan taki słaby, a pę-
cować' Od wszystkiego się wykręca ze I Jes a mnie za c.ęz ie„. . 

· · ' WACEK: - Nie udawaj pan, bo Wicek I mnie zatłuc! Trzeba wiać!... I przerwę„. . , . 
mu brak sił... . . , . ·e I mówił że ci zatłucze' . , WICEK: - Hallo! Zaczekaj pan! SOBEK: - Przerwę? A Ja myslałem, ze 
~IC~Kb: - gToozatetłzuktał~ mnie złosc1, z SOBEK· ę Tak mÓ~il? Okropność„. SOBEK: - Oho! Nie ma głupich! chce mnie pan zatłuc! z c .. ęc1ą ym . · · 

ooi~;;7; dbQd~ sklepy 10Bbq M1ięce;Rtakd1-cłl przqkladów' Dzień 22 lipca 
wprzeddzieńSwiętaWyzwolenia rawo a ogoszcz. , • ~ podwo•1•n!"! :rvLn. Handlu Wewnętrznego wydało za-

rządzenie, na mocy którego wszystkie t dl I d 
punkty sieci detalicznej handlu uspołecz- · SWI• em a. U OOSCI 
nionego w okresie bezpośrednio poprzedza - "f 

~~c:i~o~~e! 
2

!r
1

f:~~1;~~:~!;~1:!!i~ies;:: M.eszKańcy pomogli zbudować l 1nię trnmwaiową, a teraz ułatw:ą swym dziec;om dostęp do s.zkoły 
iywcze. Zwrócona będzie szczególna' uwa- I d i \V 

Dzień 22 lipca ł'b. będzie dla Iudno~ci Radogoszcza podwójnym świętem. k<l~ana. Dz!ęki ~omocy u nosc y-~~ ~k~~:~~r:beJ~~towe i sezonowe oraz Niezależnie Od ogóinei radaści z okazji piątej rocznicy ogłoszenia historyc~- d~ał KomunikacvJ~Y or~z brygady MZK 
Sklepv detaliczne w dniu 21 lipca win- nego manifestu PKWN - w dniu tym mieszkańcy RadOlfOszcz-a przeZVJą ~niwelowały te:ren ~ ulOżvły tor. tram~a 

ny być otwarte o godz'nę dłuż~.l niż nor- podniosłe chwile w zwią:iku z urOczystOścią. lOkalną: Oddaniem do użytku )Owy na prz~strz~n~ 1,~IJO .m;etrGw biez_, 
nlalnl·e. "' dniu świ'ęta w godzinach ran- nowej linii tramwajowej w budowie której wzięli czvnny udział! cych. Ustawio.no 1uz rowru~z słupy z na 

w ' • • • powietrznymi pnewodanu elektryczny 
nvch, pr7ed rozooczęciem zebrań i 0bcho- Do akcji tej nrzystęylil>no samot'7.Utnie skie~o totez ~1cz~e zastęp! robotn!ków mi na całej trasie. Obecnie wykańczane 
rlów. jadtodajnie, stołówki i zakłady ży- Ledwo tylko Zarzęd Miehki or,łOsił o musiały codzte~~e prze1:'11~~zać pieszo sę ostatnie prace i w dniu 22 Ji'D!la 
wien'a zbiorowego będą wydaławały ta- projekcie pr:redłnżenia linii n'ł Radngosz znaczne OdległOsc1 do !1a~bl,1zs~e~~ przy I pierwszy tramwaj przejdzie nowi,. Iirun, 
nie posiłki. czu, na miejscu utwonvł się natych- stank~. B!ło to szczegolme ucu~zliwe w łęczac tę dzielnicę robnlniczą. ze śród-

11 b .I • I • • miast KOmitet SpołecZ'ny, zwołano ogól Okresie wiosennvch rortapów •. szaru!'· mieściem. . e ę 'PZlemv p 3C[ c ne zebranie zainteresOWl'lnych mies7kat: ?esien~vch. kiedy „spar,ery" t~kle wro- RObOty przeprowadzano systemem o-

b ców i postanowiono dopomóc miastu zylv nieuchi:onnie przem.oczeme nóg, szczędnościowym. toteż nie wykorzysta 
.za wykpnan~e nowego O uwio w nrzepr<1wacl2'eniu tej inwestycji. Na zeb!.an~u post.anO\\"'lOno oddać dC> no wszystkich gOdrin rcboczych, zaofia 
Komisja Cennikowa na m. Łódź otrzy- Jak wiełkfo pcsiada ona znaczenie dla dyspozycJI kierownictwa rob~t 16.000 go rowanych 'PI'Zez mieszkańców. POznsta 

mała polecenie opracowania cennika, usta ludnOści Rado.nos:rr7a - nie tr:r„ba r.hv tłzin robOt:zych oraz .900 IJO~.Zln konnych. Io jeszcre 3.000 godzin robcczych oraz 
lającego koszty wykonania nowego ot?t:- ba udawadniać. Mies7kańcy ulicv La- Do p~acy zabrano się z '?'1espotvka»;ym 209 godzin konnych. J„udnOść Radog~z 
w a na zamówienie. r,iewnickiej, Od Bieaańskiego aż do mo entuz1azmem, w rezultac1~ czego d:z1el? cza nie zastanawiała się clłngo, co rubić 
Obow·ązujący cennik dla zakładów szew stu kolejowego, nozbawieni byli dotąd wvkonane zOstało na duzo wczesnieJ, z tl). resztówką." W dniu wczorajszym 

ckich posiada dotąd 1ukę. Przewiduje bo- bezp<rśrec!niej łacZ'noŚci z miastem. niż początkowo projektowano. , przed~tawiciele Komitetu Społecrnego 
wiem stawki dla zakładów poszczególnych Tramwai dochodził tvlkt1 t'!.o ul. Bi"'1mń Całn rObota :rcstaJ„ w 7~.!"-a«ł7iP. fm.: wy zgłosili się do Wydzialn Komunikacji 
kategorii na reperację obuwia, brak w przy Zarządzie rdiejskim. przedstawia· 
nim natomiast stawek za robotę obuwia w okresie lata j<JC nastepującą prOpCzycję: 

POT będzr~e kro· ce1· otwarty m~śc~as~:gso::~:: ::~r::b:a~W.:!o~~~::: nowego. 
Poniewaź sprzyja to śrubowan:u cen, 

co odbija się ze szkodą na interesach lud
ności - Biuro Cen poleciło uzupełnić cen 
nik i jak najszybciej wprowadzić go w ży-
c:e. (s) 

Pro~ukował po~clochy 
z kradzionei przędzy 

Do obozu pracy skierowano na okres 1 ro
ku Mieczysława Sródkę, strażnika z PZP\V 
nr. 40. zam. w Łodzi przy ul. 11-go List.upa.
tła 19. 

Sródka wra..: z Janem Zaborowskim (Kilili 
skiego 87) i Romanem Michalskim (Przędzal
niana 144) kradł przędzę bawełnianą z fabry 
ki, sprzedając ją po 1.300 zł. kg. niejakiej Jó
zefie Kaeprzakowej, zamieszkałej na Dołaeh 
pod nr. 18. Mąż ·Kacprzakowej produkował z 
tej przędzy pończnchy ,które sprzedawał nie
ustalonym nabywcom. ll\7 surowiec do wyro
bu poi1czoch zaopatrywał sie również na Ba
'Z2.ra.ch. chociaż wiedział d<>!1konalf', że pnę
dza bawełniana, jako artykuł reglamentowa
ny musi .porhodz.ić z krad7ieży. 

DTUgim nabywcą kradzfonej pnedzy b~·ł 
Tadeusz Tkacz. a pośrednikiem między zło
dziejami a pasera.mi Genowef~ Kasprzycka, 
sąsiadka Sródld. Dobraną paczke wraz z irł1~w 
n.vm winowajcą Śródki\ skiel'owano do Milrn 
cina na okres C:Z:asu od 2 do 6 miesięey. (i) --· R . , . ' ozma1tosc1 , ... 
Antoś Pompka udał się do Ubezpieczalni 

Społet.-znej. Lekarz ba.da go i pyta: 
- Ma pan „a.rdzo nieregularne bicie scr

ea ... C:ry pan pije? ... 
- Owi;zem - odpowiada Antoś - a le rc

rularnie !„. 
• * • 

Gość ogłada pokój w Gr-ajdołku. 
- Ależ panie!„. - zwraea sie do wlaśeicir 

la hot~lu. - Przecież t•1 nawet nie ma rolt>t'.' 
- Po ('O panu rolPt:v? ... - tłnmaczy wh·ki 

l'iel. - Okna ~ą, tak brudne, że przez nie i 
tak nic nie widać ... 

* * . 
Antoś stanął przed Obliczem dy:turnego mil· 

cjant:t. 
- Dlaczego nie oddał pan znalezionego p'er. 

ścionJ" w milicji~ 

- Uważ;ołem, że to jest zbyteczne. 
- J'akto?„. 
- A n~. bo na pierśrionku było wygrawe 

rowane: .. TVlóJ' NA ZAWSZE"! 

M uczęszczają dneci robotników tef dziel 
nicy miasta. Dostęp do szkoły jest ~tru 

N d • • t dniony. Ulica Pawi101'ic;ka nie r~•ada owe go ziny pracy I nowe OWary b&wiem ani braku, ani jerdni. mate~~ 
W związku. z urlopami i pewnym spad- stanu. 

kiem frekwencji, normalnym o tej porze Mimo iż frekwencja kupujących zmnicj 
roku, Powszechny Dom Towarowy w Ło- szyła się w okresie lata, kierownictwo PDT 
dzi zm'.enia od nadchodzącej soboty godzi- n:e ustaje w wysiłkach, aby w jak najszer 
ny pracy. szym stopniu zaspokoić potrzeby klienteli. 

Dotychczas PDT był .otwarty od godz. W dniu wczorajszym otrzvmano znowu 
8-ej rano do 7-ej wieczór bez przerwy, duże transporty towaru. Nadeszła znaczna 
gdyż praca we wszystkich działach odby- ilość galanterii skórzanej - torebek dam
wała s'ę na dw'e zmiany. Od soboty Dom skich najnowszych fasonów (kuferki i ko
Towarowy będzie otwierał swe podwoje perty), paski skórzane do spodni, teczkl, 
o godz. 9-ej rano, od 1-ej do 3-ej po polud rękaw'czki damskie i męskie, torby der
niu trwać bedzie przerwa obiadowa, po matoidowe, · pilk;, 120 tys. sztuk ostrzy do 
czym praca bedz'e się odbywała do godz. golenia (importowane po 8 i 12 zt sztuka), 
7-ej wieczór. Wprowadzenie pracy na qed- wody kolońskie i perfumy, mydła, skóigu 
ną zmianę umożliwi skierowanie części per ma w doskonał:vm gatunku, opony rowe-
sonelu na urlopy. I rowe „drutówki", czepki kąpielowe itd. 

Reorganizacja ta potrwa kilka tygodni. Towar ten znajdz'e s'ę na półkach już w 
Od września wszystko wróci do ·a~wnego nadchodzącym tygodniu. li) 

Już nie dlwgo spacerkiem 

po no ych pasażach 
Sródmieście otrzyma skrócone drogi z ul. Piotrkowskiej 
Śródmieście Łodzi otrzyma niebawem 

dwa nowe pasaże, które skrócą wydatnie 
drogę z ul. Piotrkowsk 'ej n~ przylegle. 
Jeden połączy bowiem Piotrkowską z Ale 
jami Kościuszki, drugi - z ul. Sienkiewi
cza. 

Praca odbvwa się sprawnie. Pasaż p· otr 
kowska - Al. Kościuszki oddany będzie 
do użytku przed połową sierpnia rb. Cały 
teren został już zniwelowany i przystąpio 
no do układania chodn'ków z płyt beto
nowych. 

Z ul. Potrkowskiej prowadzić będą dwa 
wejścia dla pieszych, oddzielone od siebie 
soi:erokim rabatem zieleni. Pon eważ teren 
przyszłego pasażu jest nierówny - obniża 
sie bow'm w kierunku AI. Kościuszki -
!JO~tanowiono urządzić trzy poziomy, połą 

czone schodkami. 
Część pasażu przy Al. Kościuszki będzie 

miała charakter parkowy. Alejk~ urządzQ 
ne zostaną w podobny sposób, jak w ogro 
dach miejskich. Przechodn'e będą mogli 
tu odpoczywać w c:eniu drzew, które zde 
cydowano zostawić. 

Dobiegają również końca prace na tere
nie pasażu Piotrkowska - Sienkiewirza. 
RudPry iuz zburzono, obecn e usuwa się 
resztki cei;ieł i gruzu oraz porządkuje te
ren. Przed wrześniem ludność będzie mo
gła korzystać z tej skróconej drogi, prowa 
dzącej na ulicę Sienkiewicza - wprost do 
parku miejskieg-o. W ten sposób, przecina
jąc pasaż i park, przechodnie będą mogli 
z Piotrkowskiej wvdostar me aż na ulicę 
Kilińskiego. !kl 

też mieszkańcv posta:rowili doprcwa•':rić 
ję do porządku, abv ich dzieci miały 
łatwe dOiście do mz:vbvtku nauki i n:.e 
musiały brnąć po hcstki w błocie w okre 
sie deszczów. 

Na cel ten zużvje się właśnie 'l"ozosta 
Je qO-dziny robocze. Ta &trona ulicy, na 
którei wznosi się budynek szkolny. o
trzym.lł chodnik z płvt betoncwych. dru 
ga zaś i jeulnfa wyłożane bedą ~7laką 
craz gruzem. Roboty te 'Przeprowadzone 
70Sl1Jną na ul Pawilońskief cd Sow'i1-
skie110 do Bema. Płyt betl'neWTcll. SZ'la 
ki Or~z gruzu dostarczy miasfo. 

Inicjatywa mieszkańców Rl')cit''1::'.'Sn:Ta. 

zasłnauje na pełne uznanie. Uti7fał ich 
w rOzbmlOWie miasta świadczy o tym., 
że lndn<rść tutejsza w nełni zdnjP sobie 
sprawę, że tylko wspólnym wysiłkiem, 
wspólna praca osięgnąó można do-bry; 
ho ws.,.,ólnv cel! c-) 

Zl?łaszajcie się jeszcze! 

PSS powiększa 
swói personel pracowniczy 
N a skutek naszej' wiadomości o kursach 

przeszkoleniowych na sprzedawców i k'.e
rQwników sklepów spółdzielczych PSS-u 
- na ul. Połoudniową 19, gdzie przyjmo
wane są zapisy, zgłosiło się w ciągu ostat 
nich kilku dni około 200 osób . 

Jest to jednak mało. Jak wiadomo bo· 
wiem, PSS zamierza uruchomić znaczną 
ilość nowych sklepów. a że w dodatku za
chodzi konieczność odświeżenia personelu 
w niektórych starych - o przyjęcie na 
kurs i pracę może się jeszcze ubiegać wiele 
osób. 

Zapisy przyjmowane są nadal na ul. Po 
łudniowej 19. Jednocześnie PSS poszuku
je kandydatów na stanow'.ska kierowni
ków kilku p ' ekarń, a także kierowników 
robót budowlanvch. buchalterów i księ
gowych. w\ • 
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Dokqd dziś pójdziemy Nie skakac w biegu I 
Nie czepiac si~ stopni!' 

ypadki tramwajowe 
wynikrają przeważnie z winy samej publiczności, która nie zwraca uwagi na. obowiązujace prze~isy 

W Ostatnich kilku miesą.cach wzrosła w LOd7j poważnie lloś6 nieszczęśll
wych wypadków tramwajowych, przy czym Ofiarami ich były przeważnie 
lzieci. Okołicznośe ta skłoniła radnych klnb1i PZPR do wnfosienia na MRN 
Interpelacji, dOmaga.jQcei się od władz miejskich zwiększenia hezpieczeń
stwa na jezdniach. 

przed wypadkami, aby ludn0ś6 nie naro 
sza.la przepisów przez skakanie do tram 
waju w biegu, bv nie stała na st«>pniach 
itd. 

WniesiOno też projekt zorganizowa-

Sprawie tej p.oświęcona bY'ła. zwołana 
ma wczoraj, konfore,ncja w dyreikcii 
l\liejc;kiCh Zakładów Komunikacyjnych. 
Zapro!'>zeni zostali na nią, przedstawicie 
le MRN Wydziału komunikacji, kom
panii ruchu Milicji OhY\v:atelskiej, Ku 
ratorium Szkolnego i prasy. 

Dyrekcj.a 1\IZK przvznała, iż iilość wy
PRclków tram>va.io•W~'ch nie tylko, że się 
nie zmniejsza. ale powiększa - i wska 
2ała, że jest to następstwem lekceważe
nia przepisów o mchu ze strony społe 
czeństwa, co stało si\' w LOd.zi 2jawis
kiem nagminnym. 

Jed;;ą z przyczyn wzrostu licz:ty nie
!"zcz~śliwych wvpadków jest rów111ez 
kotcsalnv wzrost frekwencji. W uh. ro
ku tramwaje łódzkie przewiozły 219 mi
lionów pasażerów. maiac do dys-pozyc.il 
zaledwie 364 wozów. Społecz,eńswo nie 
chce wnikać w to, że brak nam taboru 
i - mimo i;rożą,cych ni cbezpieczeństw 
-ludzie czepafo się stO·pni tramwaj0-
wych, albo skaczłJ w biegu do wozów. 
Plagą, !'>tala się karygodna lekkomyś1 

no~ć rod'Ziców, którzy puszrza.ią, dzieci 
hez opieki !Ila mia<;to, narażajac je na 
ka.lectwo luh śmierć. Często ·motornicz~· 
nie zdąż~· zahamovtać tramwaJu, zasko 
czony niesp-odziewanem pojawieniem 
się dzieci na torach. 

Na przystankach pasażerowie z,W)"kle 

tłoczą. się, a.bv wepchmą.ć się do wagonu, nia pogadanek w szkołach, aby poucryć 
iub na stopfoń, podczas, gdy starczyło cłz:iatw9 i młodzież o tvm, jak należv za 
bv zaczekać kilka minut, hy Z11alazły się ch<>wywać sio na ulicy I w tramwaju. 
swobodne mi.e.jsca w wagonach następ- W czasie dyskusji prz.edstawiciele 
!1.YCh pociągów. MRN i MO WS"kazali m ilil. na pewne ma.n 

Jeśli jdzioe 0 urządze.n1e ochr-OIIlne. to karnent'y ze strony same.i \IIZK NP. kom 
Pl'aktYka krajów zagramicz.nych, dowio duktorz:v daj, zbvt wcześnie sygnały, 
dła, że :l;adne „kosze" do wyławiania spa ranłm wszvscy pasażerowie zdołali ~ 
dających z tramwaju ludzi, żadne siat się.ść lub wsiąść do tramwaju MotOrni
ki OChrOnne - nie Sl;l w słanie urato- czy prOwadzą w czasie jazdy rozmOW'./, 
wać delikwi!ntów. Zarzucono więc stoso ro·zpraszajiJc w ten suosób swoja uwa 
wanie ich Urzą,dzane ~ .iedynie aut.oma gę I powodując wyoad.kl. Maszyniści nie 
tycz,nie :i:am}·kające S'ię drzwi wozów. co zawsze jada przepis«>wo, nie zwalniaię 
nniemCl'żliwia, stawanie na stormiru:h. nieraz. szybkości mimo STIJn.ałów, za.wie 
Naj·większv naci!'k kładziony jest na u- szonych na górnej sieci itd. 
<:prawnienie hamulców elektrycz.nych Delegat Jmm:painii ruchu M. O. wska
i ręcznych. To c.z~'ni !'ię i u nas w Łodzi. 1,ał, że w 1948 r. było w Lodzi 37 śmier 
Poza tvm dha !'.ię o tzw deski ochronnie, telnyrh wypadków tl'amwajo•wych i sa 
7.akrywa.jąre koła. aczkolwiek ich prak m<>chooowych a w bież półroczu już 111.a 
tycma kOrzyść nie ie'!ł wielka. liczono 34 takich "TPartków. 

W ko1nkluzji d~Tekc.ia "'.\fZK wy!-nmęła A więc - łpdzianie! Zastosujcie się pil 
wnio!'ek, abv Taapelować do mieszkań- nie do wskazówek, przestrzegajcie prze.. 
ców, by sami czuwali -nad swoim bezp.lel µisów o ruchu, a osiągniemy tym 21amie 
czeństwem, aby opiekowali się dziećmt rzOny cel: Zlikwidujemy nięsrczęśllwe 
na ulicv usuwali je z jezdni, ostrzegali wypadki na jezdni! (cis) 

Echa afery kartkowei 

Marei i jego wsptilnlcy 
staną niebawem przed sąde~ doraźnym 

PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO W LODZI 

nl. Jaracza 27 
Dziś o godz. Hl.15 widow'~ko śpiewno.ta.ueez· 

ne. „Kram z piosenka.mi" w reży.<terii Le-Ona. 
Schillera. 

TEATR KAMERALNY OOM(l ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 3ł 

D?.iś o godzinie 19.15 kc\ned;a. Scr!be'a 
„Szklanka wody". Ka"a czynna od !Lej do 
13.ej i od 15·ej tel. 1:33.02. 

LETNI TEATR „OSA" 
Piotrkowska 94 

Kame<lia muzyczna „JADZIA. WDOWA" z 
wy~t.ępami "Władysława Waltera - codzi„nnie 
o irod•z. 19.30 - w nieilziC'!e i św'ęta o godz. 161 

19,30 W sali 2limowej (Traugutta Nr. 1) wystę 
py „Syreny". 

P.'\ŃSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
11 Listopada 21, tel. 150-36. 

Codziennie o godz. 19.15 · komedia Gehrieli 
Zapol~kiej „MoralnoM pani Dulskiej'' z udzia
łem .Jadwigi Chojnackiej. 

TEATR KOMEDO MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Co<l1iennie o<l dn:a 7 lipca br. o godz. 19.15 
„ROSE·MARIE" Przepięknia romantyczna ope 
rctka w 7 obrazach. 

TEATR MEJADRAM 
Ni•~zynny z pow-O-du rean<mtu. 

KI N A 
.ADRIA - 1,Wołga! Wołga." 
RALTYK - „Uliea Graniczna" 

• 

BAJKA - „Ozarod1zie.iskie z.i.arno". 
GDYNIA - Program aktualności kraj. 

uigr. ·Nr. 29" 
HEL - (dla młodz.) „Kulisy R~ngu". 
MUZA - „Nikt nic nie wie" 
POLONIA - „Ulica Graniczna" 
PRZEDWIOśNIE - „Zł-0ty Kluczyk" 
ROBOTNIK - ,,Narzecwna z Tu·rkmenii" 
ROMA - „Wieczna. Ewa" 
REKORD - „Mali dete;kt.ywi" „C271Varly pa 

ryskop" dla młod·zieżv doz:wDlonv. 
STYLOWY - „K~aW'll. W~°.dclta" 
śWIT - „Statek Pułapka" 

gnęli z tego procederu Olbrzymie zys.kJ., TATRY - „Zawieja" 
narażając na pOWaine straty skarb pań TĘCZA - „ Kariera'' 

Wycinanki łowickie Donif'~liśmy nieila:wno o wielkie.i afe 
r7e, Jaką, vrykryła delegatura Komisji 

tematem artystycznych Sp.ecjalnej w Łodzi. w ręce władz wpa-
pocztówek PTK cła 57,ajka, k1Ól"a P·l'Zez dłuższy okres 

Polskie Towarzystwo Krajoznawcze wmo- C7a-.su trudniła się fałszowaniem kartek 
wiło wydawanie a.rtystyczn:vch pocitówek. W chlebOWych. pudełek do „lipnych" papie 
oknach ksi~garń ukazały się piękne pocztów rosćw oraz etykiet do „zagranicznyca" 
kl z ornamentami siedmiobarwnych WYCina- perfum i kosmety~ów. 
nek łowickich, zachwycających swa orygina.l Na czele szajki stał Henryk Marei, za
ną kolorystyką regionalną jak i pomysłowo- mie;;zkały przy ul. Profesorskiej 4. Pota 
ścią rycin. 

Wydawnictwo skorzysta.Io z 28.miu wzo- jemniJ, drukarnię, w której produkował 
rów sztuki tcm'ick.ieJ. Oprócz teg0 pojawiła masowo kartki. pudełka i etykiety, uru 
się pierwsza seria widokówek" .kra.joznaw- chomił on w podziemnym bunkrze, w 
czych, zawierają.ca. około 50 tematów z róż- mieszkaniu swej siostry na Marysinie 
nych stron PGlski. Cena. pocztówki 5 zł. III przy ul. Kryzysowej 12. 
Należy zaDUCzyć, że PTK mmien:a rozpo- Sp.reparowaine przez siebie kartki Ma-

wszechniać swoje ~tówki również na tere rel rozprowadza.ł pny pomocy dwóch 
nie miejscowości klimatyczno - turystycznych 
aby w ten sposób pełnić rolę propagatora nieucz~iwy.~h praco\vników Wrd;i;~ału 
sztuki ludGwej i piękna polskiego pejzażu, za ;\-P-1:0'>\17-aCJl - Wacława Harasinsk.iego 
poozatkowaną przed wieloma la.ty, a przer- 11 Jozefa Bartosza, oraz przy udziale kil 
wanil wskutek wojny. (a) kuna.stu piekarzy łódzkich, którzy ciQ-

133) 

by się wpraszać. przypomniatt:a mu się zatroskana twa1rz 
. Strzelmirski jest za dumny na to, aże-,najgorszy czas, ale co zrobią in·m.·? -

- Dam sobie r.adę i tiez n1iego! - za- starego tkacza ·i teraz zupe·lnie ·juZ in
raz potem łączy s<ię z paroma wpływa- negp semu nab.rąh' d.,zwoiniące mu w, u~ 
wymi przyjaciółmi, .z którymi spędziio sz.ad słowa Marka Wieruisza.: 110t, ta1kJ. 
się w Sa·li Ma•linowej niejeden ii. nie dwa jest los człowieka pracy!''. 
miłe wieczory. Wciąż jeszcze łudził się .nadzieją, że 

Przyjaciele są grzecz.n1i, pełni najlep- znajdzie odpowiednie dla siebie sta1J10-
szych chęci, ale, niestety, koniunktura wisiko. Jednakże los odwrócił się niespo 
jest dzisiaj w Łodzi tego rodza.ju, że .nie dziewanie od swojego ulubieńca i 
tak łatwo zdobyć w przemy~le lepsze gdziekolwiek się zwrócił, odpowiada!f1o 
stanowisko. mu stereotypowo. 

Ktoś powiedział mu· to nawet wręc.z i - Niestety, nie mamy dla pana nic 
Strzelmi·rski markotnieje. stoso0wnego!.„ 

Sytuacja jego nie jest zai1s1e najlep- Wielką po.oiechą. była mu w tych 
sza. dinia·ch de.presji mi'-bość K-rY'styny., 

Oszczędności nie posiada prawie ża- - Wierzę, że znajdziesz wreszcie ja-
dnych, bo z tych trzech tysięcy, ja·k·ie kie kieś kierow~icze stB>~oW·i1sko! .A je:śH ni~, 
dyś oddał mu wuj, pozostało mu tvlkp t•o zrezygnu1esz chwilowo ze swoich w1ę 
tysiąc, co jest za·iste niewiele. Poza kszych a1spiracji 1i zadowolnisz się skr::im 
tym posiada jeszcze pięknie umeblowa lfliejszą posadą biurową! - Wie.ruszów
ne mieszkanie oraz samochód. ria jest bardziej praktycma 'i trzeźwa niż 

- w razie, gdybym nie ta·k prędko on a jednakże były oficer legii Cudzo
wyszedł z tego impasu, sprzedam sa- ziemsk•iej wzrusza pogardi'iwie ramiona
mochód! - kombinuje za·troskany l na- mi. 
gie zupeltnie 1innymi oczyma zacz'fna pa . - Nie jestem stworzony na gryzipiór
trzeć na problem bezrobocia. kal To dobre dla lud.z•i bez fa1ntazji i bez 

- Ja posiadam ja·kie 1ak·ie okruchy polotu, a·le Ja umarłbym z nudów, gdy
fortunki, 1które orizwola mi przetrzymać_ by mi przyszło siedziieć_przez osiem oo' 

stwa. Trzeba sobie bOwiem uświadomić, WISLA - „Pocałunek n.a Stad'i.onie" 
że nadużycia te dokonywane były w o- W1,6KNTARZ - „O.vrk" 
kresie, kiedy chleb wydawanv był na WOL:NOść - „Pocałunek na. lltadionie" 
kartki i kiedy cena takiego chleba była.\••Z•A•C•,H•E•~'l.' .• A. __ ._.P_o.<lr•ó•ż-w-n1.·ez.n-a•n•e·"·· --• 
znacznie nlisza 011 ceny chleba wolno
ryn.Ęowego. 

Ogółem w aferę zamieszanych było 22 
osoby. Dochodzenie w tej sensacyjnej 
sprawie zostało jut zakońe70ne. KOmi
sja Specjalna sporządziła akt oskarże
nia, obejmujacy przeszło 10 osób, które 
niebawem stan3 przed są.dem. Rozprawa 
przeciwko nim Odbędzie się w trybie do 
raźnym. Na ławie O!'>karżonych za,<iią. 
dę.: Marei, Harasiński i Bartosz, pieka 
rze Czarnecki, POlewiak, Gorącv oraz 
jeszcze trzech innych właścicieli pie
karń. Pozostali piekarze w liczbie 1? u-
karani zOstan~ obozem pracy. (s) 

dzi.n bez; przerwy na twardym stołku i 
przepisywać jak1ieś tam więcej czy mniej 
id.iotyczne kawa·łki! 

- Do wszyst~1iego mo:hna się przyzNVy 
czalfć i we wszyst;kim mal'eźć sens I - od 
powiada spokojnie Krystyna. A w o
czach jej jes1 tyle spokoju, że Strze+m:r 
ski .ro.zpogadza s•ię zinowu. · 

- Jakoś to będzie! - powiada i, wsu 
nąwszy jej rękę pod ramię uśm:echa się 
- Ale dosyć tych jeremiad i biadolenial 
Chodź, pójdziemy do Grond..Ca.fe n3 

kawę i ciastko! . 
W tej samej cukiemi, zupełnie .uesz1ą 

przypadkowo, spotkał się po paru 
dni·ach niewidzenia z Teresą Storską. 

Teresa przyszła w towarzystwie 
dwóch pań, ale zobaczywszy Lesz;ka, pC) 
żegna'łla się z nimi 1i doszła do niego. 

- DlaczegCf nie zadzwoniłeś do 
mnie? - zapytała g" z ciepłą wymów
ką. 

- Nie miałem ostaitnio nastmju do to 
warzyskich spotkań! - odpowiedzi:ii 
wYmijająco. 

- Wiem, wiem! Masz osta1nio kłopo
ty! - spojrzala na niego Teresa, a Le
szeik za.uważył m:mo woli, że jej oczy 
są w kolorze i w spojrzeniu ta;k,ie same, 
ja•k dobre OCi,Y Krystyny. 

Sta·ł się nagle szczerszy. 
- Stracitem posadę a otrzymać teraz 

nową nie jest tak łatwo! 
Z ukosa spoglądają na niego oczy 

Krystyny - Teresy. 
- Słyszałam o two•rcfi niepowodze

niach i powiem ci szczerze, że mam do· 
ciebie pretensję! Przecież wiesz, że po 
siadam dużo znajomości i mogłabym ci 
wiec dopomóc w nawia.zanLu oewnvch 

Kolonie letnie 
dla dziatwy w Sokolnikach 

Komitet rodziciei~ki IV Państwowego Gim
nazjum Żeńskiego przy uL Nowotki 16 orga
nizuje dla dziatwy szkolnej kGlonle letnie w 
Sokolnikach. Celem zapisania. dzieci na II tur 
nus wakacyjny na. sierpień rb. rodzice win
ni zgłosić się do kancelarii szk-Oły w dniach 
od 18 do 21 bm. w godzinach l'7 - 19, gdzie 
będą też mogli wnieść od1>4miednie 01>łaty. 
w WYjątkGWYCh WYPadkach zgłosunia przyj
mowane będą do 31 bm. 

Informacje udzielane są też telefonicznie. 
Numery telefonów: 162-93 i 118-72. (n) 

kontaktów. Przyszło mi nawet do głowv, 
że powinnam w tej sprawie porozma
wiać z ojcem. Fabryka nasza o.trzymujg 
mnóstwo zamówień wojskowych, bo co
raz głośn1iej mówi się o wojnie, ta1k że 
uruchomiliśmy jeszcze jedną odlewnię. 
Może by więc i dla ciebie znalazło się 
u nas odpowiednie stalf'lowisko? 

Prostota 1 s.erdecmość; z jaką ujęła tę 
sprawę Teresa, uję'ły go za serce. 

- Bardzo ci dziękuję, Tere~o, że my
ślisz o mnie, ale nie wiem, czY. w tym 
wypadku mógłbym się podjąć wsipółpr;;i
cy z twoim ojcem, bo z wykszmłcenia 
jestem włókniarzem nie metalowcem! 

- Najważniejsze jest to, że posia
dasz dużo energi.i i ja1ko były o1ic'er u
miesz narzucić swój autorytet ludziom, 
którzy pod tobą pracują: a ta·!de jedno
stki są zawsze mile widz·iane na kiero
wniczych stanowiskach! - powiooziaia 
fachowo panna Storska. 
Więcej już flie mówili .ze sobą na ten 

temat, lecz pijąc cz.amą kawę rozmawia 
l1i o Tychwiczu. 

- Jest mi go sKzerze żal! -:- z-auwa
żył Leszek. - Wiedz1iail·em, że kocha o:i 
Fe+icję, nie przypuszczałem jednak, że 
aż ta•k ba-rdzo weźmie sobie do serca 
jej niewdzięczność! Odwiedziłem gJ 
wczoraj w KochJnówku. Na moment po
mał mnie. Łzy zakręciły mu się w o
czach, on zaś szepnął: 11Czy może wi
działeś Felicję? Czy pisała coo do cie
bie? Może Felicja ża!l\Jje teraz tego co 
zrobiła?" Potem skurczył się, oczy jego 
staJy się błędne, a on zaczął skomleć 
ja•k pies: „Niedobra pani odeszła od 
swojego Moos,i·kal Niedobr~ ale kocha 
na pani!'' ' iD. c. n\ 
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OŚĆ m~si być . ygrana 
-tw1erdzq robotnicy PZPB nr 1 

„, „Ila nowe tory wkracza produkcja w najw ększych zakładach włókienniczych lodzi 

-Bitwa ·o ja 
ft iMV' itJJiWW 

· J~r· Nasz aktyw pracowniczy - to jak woj-1 wykszfokeniu ząwodowym - fo zrozu- oświadcza pełen zapału. - Wprowadzamy I największą sprawność. Chodzi. o dob!"ą 
· ". ~ko, w ciągłym pochodzie/ Wygraliśmy miale, że zadanie, jakie S-Obie pPstawili- szereg niezbędnych innowacji. Charakt~r przelotność i bezpośrednie sąsiedztwo ko-

bltwę o ilość, przystępuj~my do współza-, śmy, musi .być wypełni.one bez reszty. procesu produkcji włókieniczej, w założe- lejnych etapów prac. -
wodnictwa o jakość! I Więc szkoła - jest naszym oczkiem w nili swoim - taśmowy, wymaga całego - Najważniejszym zagadnieniem w tej 

W ten spos~b witają nas zarówno na głowie. Wyszkolone kadry instruktorów szeregu ulepszeń. Jeśli maszyna, względ- chwili - to zespoły wysokiej jakości. Je
przędzalni, wykończalni jak i tkalni PZł'B I uczą i wskazują źródła powstawania ble- nie zespół oddaje do ·dalszej p-rodukcji pół- żeli armia naszych robcfników, licząca po 
nr 1. dów. Tkanje płótna na t. zw. kl'Osnach fabrykat następnemu zespcfowi - to mu- nad 14.000 ludzi wygrała bitwę o ilość -

Czworobok, zamykający ulice Emilii, płaskich, później - na krosnach z maszy- si gt oddać z poprzedniej fazy przerobu to teraz z kolei przechodzi do szturmu o 
Ty_lnej, Targowej i Kilińskiego - to jedy- ną nicielnicową - po przeszkoleniu daje z pewną nadwyżką w produkcji, ahy w jakośe! 
ille w swoim rodzaju miasto w mieście. gwarancję p"t"zygntawania należycie wy- 1ivypadku ni2dopis?nia maszyny dalszy - Do 15 bm. zostają wyeliminowani ro 
Przemarsz wymaga wysiłlm nielada, aby kwalifi..liow:mych fachowców. W tei whś- proces nie uległ zah~mowaniu·. bctnic;y najlepsi wśród najlepszych! Utwo 
obejść niezliczony kompleks budynków, nie szkole kł.adziemy pr:r.ede wszystkim na _ _ Dotyc~czas bak miejsca liamował rzymy z nich !'n tereni~ ~~PB_ ~r 1 .PC?
lłla które składają s.ię Państwowe Z.akłady cisk na jak ość proch1kdi i jednocześnie ;.zyh!;:ość pracy. Weźmy np. składalnię. nad. 100 zespołow· wysck1e1 Jakosc1. Ehm1-
Przemyslu Bawełniane_go nr 1. A „nowa zwracamy uwap,-P, na kon:.ec>!ność odd:mia Kofojce etapy prr.cesu _ to przed.ądanie, n~qe są w pełn;vm toku .. W:ykresy stano
ltkalnia" bynajmniej nie jest nowa ~ jak l warsztatu pracy nastę~mej zmianie w sia- mierzenie, krojen'e, wjązan:e sztuk, sfom- w:1ą p1astycz~y. ob~az gcI.z1e. ! kt~ .dokon11ł 
na to wskazuje n..azwa. Została po pwstu I nie 1'h>.nagann'.'fm. płov;·;-nie j snel'.vOli; ov·~..,:n. {>;-;1)-,fo mierhv me tylko naJwięceJ, ale 1 na]lep1e3. I cho~ 
zbudowana przed łaty, jak-0 ostatnfa z nie Oto i zj 3 w:i:a si.ę w~rczcki1''aDY dyrektor iednvrn a c1x~'?'i~1 et::-p-· ., prnc." t'flwa"\'; 1~~ n;e bez znaczenia pozf'.staje nadal ilość, 
zliczonych kempleksów budynków fabrycz produkcji, · · · ·7.abr ·· i ,.nclpQczyw'1h·" !"l'ł wózkach. TPr:u: ale :-;, należy to z ~ałą dobitnmfoią tu pad
nych. Dłateg~ naz~ 'a się „m1wa". - Przestawiamy pracę na nowe tery - wprowadzamy zmianę mającą na ce~·.l jak k.r~hck, -, ~e, na pierws11:y punkt wysąwa 

Za rabatami floksów i petunii. za kwia ______ _,..,....;;,,..; _ _; __ .....,.,,.,......,....;;.· _,,,_;;..·· _;., ____ .,;;..,~-~.;...-;.....-._.____ się J a o s c. · , 

tami nie świadczącymi niczym, że tam Od 1 sierpni a A jakość - jak to łatwo zrozumieć -

~;~:~iE'!.:~·7:F.'f~\:Yil!~?..:E~1n-OW . 'tr~asy tramw-·aio'w &0~~~~1{!~~~~rti~~~:~o!~:b~t:.c~:u~~ 
konferencją, której cel.em jest skierowa-1 . . . ~ ry uzyskamy cenne dewizy! 
nie pracy na nowe tory. Święto 22 lipca; · « - 'Warto wspomnieć, że do czerwca br. 
- za. pasem, ·a dla jego uezc7,e~!' _na ~i: I Linia nr 18" połączv Chojny z Widzewem na terenie PZPB nr l do współzawodni-
dowmę wchodzą zespoły wysokieJ Jakosc1. . " .1 ctwa stanęły 794 zesp{).ły, w tym 6056 osób. 

Oto. co mówi. nam dyrektor na ten te-( Si.eć tramwajowa Łodzi stale rozbudo- ona tylko do ul Kopc i ńskie~o ró<;! Armii We współzawodnictwie indywidualnym 
mat: vmje s'ę. podczas, gdy tabor tramwajowy Czerwonej, od I sierpnia dctrze do uli.cy wzieło udział 845 osób. 

- Wygraliśmy hitwę @ ilośc, ale to n:.is si)' Pie powiększa. W związku z tym dyrek Szpitalnej. _:: Wszyscy pracują - tu pod znakiem 
nie zadowala. Musimy się wzi~ć za ban', I C)a MZK zmuszona była opracowac nowy Co 15 minut będziemy mogli na jednym osiągnięć jak najwyższej- j2kcśd .. Dlate
by pokazać, :ie ani ewentualna awaria' plan jazdy tramw:ljów oraz częściowo zmie z przystanków wsiąść do tramwaju okre- go też nie je~t rzeczą przypadku, że tkacz 
maszyn, ani okres żniw, ani inne powody I nić dotychczasowe trasy jazdy. Zmiany te ślonej linii. Wyjątek zrobiono dla „dwu- Konstanty Kowalski, zatrudniony w cią
n~e mogą wpłynąć .i. - zapo~iadam ~I wejdą w życie z dn;em 1 sierpnia rb. nastki", utrzymującej łączność między gu 50 lat, nie bardzo jest skłonny do d-~ 
me .wJ!łyn~ ;'13 wyniki we wspolzawndni-1 Ogółem czynnych będzie w mieście. 18 dwor{'.ami, która będzie przejeżdżała co 10 wania odpowiedzi, bo oto musi zatrzymać 
ctw1.c; J~kosc1!... . • . . linii. Skasowana zostaje linia B. Prz;vbę- minut. warsztat, gdyż właśnie nić się zerwała. 

J~:r.eh dyr~kcJa bran~owa. me 11sta1e w · d:r.ie nam natomiast linia numer „18", któ W przyszłości dyrekcja MZK, po wybu Takie same zakłopotanie maluje sie na 
wysiłkach 11doslr0Jlaler_ua me t~·lk'? mło- ra p?łączy Chojny z Widzewem. dowaniu pętl i cy przy gmachu Urzędu Wo- twarzy snowaczki, pracującej tu w ciąf{U. 
de~o nary?ku • robo1.mczego, ~le I ~tar- Marszruta „osiemnastki" ustalona zosta jewóclzkiego, opracuje nowy plan cyrku- 48 lat. Zapłonęły właśnie czerwone świa
s<:yrh. posiada]ących olhl'zyime luki w la w sposób następujący: Chojny Bzgow- Jacji tramwajów, aby odciążyć Piotrkow- tełka, snowak automatycznie się ~atn::y· 
•1111-1t11-1111-1111-1111-11~111-" ska, Pl. Niepodlegiości, Pl. R~ymonta, ską. W planie 6-letnim przewidziane jest mał. Coś niedobrego dzieje si~ z nicią„. 

11.Sło Kazi· a Piotrkowska, Marsz. Stalina, Armii Czer- też uruchomienie linii obwodowej „O". Nie -chcemy przeszkadzać. Widat, że ro-
l. wonej, Widzew. która zatoczy koło cłC1koła miasta, dociera- botnicy są całkowicie pochłonieci pracą, 

z kolonii letnich Oprócz tego •. dziewiątka" kursować bę- jąc do wszystkich krańcowych stadi na pr.mni zapowiedzi, że bitwa o jakość mu-
do mamusi w Lodzi dzie na dłuższej trasie. Do4d dojeżdżała peryferiach. (a) si być w:vgrana! (P) 

~~~3:3o1l!ar;::?z~;~ te doP.iero m.iś Wczasowicze są w siódmym niebie 
odJrl,suję na Twój Ust. Czuję się doskonale, 

J:~mw:::=t~o~yb!i~:. na;:etu i::= P o g o d a u s· I a 11· ł a s 1· ę mnfo, Jak pn;yja.dę, tak utyłem. cały dzień 
spędzamy na powietl"m, ba.wUlly się, urzą.- ·. 
d7.a.my wycieczki, zajmujemy się SP1)rtem. I 
Kierow"Dictwo kolonii naszej Jest bard'l'J::> do- / R • · I h ł H ( k S 
:r_~~:~:~~~::~~~Yj!~r~ ~~~f~n!~czdo;aI~~j \ 01no i gwarno jest na p ażac pó ·wyspu es iego, w opacie 
:!e~;~,~~:;,~a~0~·~d jeSW'Łe nie wiem, bo i Międzyzdrojach. - Pokoje, jedzenie i trudności komunikacy1·ne 
Proszę Cię barQz<>. przy.Jedź tu do mn\e na . . . • . . . 

jeden dzień. Nie potrzebujesz nimego z żyw- Pogoda nareszcie ustaliła się. Wczaso-1 Mimo Jednak tego olbrzymiego napły. a restauracje i stołówki są należycie za-
nooe\ kupnwac, pnywifli mi tylko album ~ 

1 

wicze są siódmym niebie, korzystając w w~, nadal możn~ jeszcze dostac wolne po opatrwne. 
przygt>dami Wirka I W~k.a. bo wfeC?'A}.111.ml pełr.1 z powabów c..ury. Jak dotąd zaledwie koJe. W Jastarm ceny na lokale są wszę- Nieco gorzej wygląda sytuacja w Mię
co;H mi się cHuży. Kilku kolegów dostafo ta- d d · l" b ł h 'N · dzie jednakowe. Kaszubi pobierają nie od dzyzdrojach. Wprawdzie czynna 3'est tu 
kie albumy i barciztt rie śmiej11, z l>TzY!l'ód Wte ~ ~a ni t?ca :Y y poc murne. ic w1~c 
Jra I Wacka. Chcę takie mieć bld album,,. dziwnego, ze plaze nasze skąpane w słon- pokoju, lecz od zajętego łóżka po 250 zł. luksusowo urządzona jadłodajnia Centrali 

Taki sam zwyczaj panuje zresztą i w Mie· Rybnej - ale poza rybami nie można tu 
wit>c kup mi Y,I) za lQ{l złotych. 1'11-włerlz te. ź c. u oblepione są dosłownie urlopowiczami, 

*k st f k i n Ik b ka'lJi · dzyzdrojuch, gdzie za łóżko płacj się po nic dostać. Dania mięsne wydaje . jeden 
miL ?m ' ·I! ari ·a O'· a.. a Y pny 0 1 którzy na gwałt robią się „na murzynów". 300 zJoty, 4::h. lokal spółdzielczy oraz dwa prywatne: Jest 
db n .<'h przysłi>ły albumy. I ..,. _. . t , I . k' . _ 

Całuj~ Cię m~o „...,Jno Jets na po wyspie Hels im, roJno W Sopocie ludność miejscowa przepro- to jednak za mało na tak wielkie skupisko 
Twój syn - Ka.~-o. w Sopocie i w Międzyzdrojach, które po wadza się do mniej · wygodnych pomiesz- ludzi, toteż należałoby jak najszybciej po-

. mniej udanym czerwcu wypełniły się po czeń, oddając każdy nadarzający się po- myśleć o f:?twarciu jakiegoś wi~kszego za-
'!' O WSI• -'o fabryk i b:zegi p~zyjezdnymi ze wszystkich. zakąt- kój przyjezdnym. Z aorowizl'lcją na Helu kładu gastronomicznego, w którym przy-
&,._ · U I kow kraJ11. jest dobrze. Jak dotąd, niczego nie brak, jezdni mo~liby zjeść dobrze i tanfo. Bo 
Pnem. Odzieżowy uruchomił ceny w lokalach prywatnych są jak :,...1da 

k ł d _.1 I d ś • Rvch_lo w czas I w morzu: słone. 
sz O Y :iawo owe ci a U no Cl łl Dużą atrakcją dla wczasowiczów są 
wie!skiei R -i s· . f połowy szprotek. które się odhywają obe-

Centralny' Zarz~d Przem. ~dzieżowego! e Dl o n Im-u s ' r z y· m a n y cnie na Helu. Rybacy zapuszczają wielkie 
pragnąc odc1ągnąc z przeludnionych wsi I I sieci przy samym brzegu, a ryby wyciąga-
element chłopski i równocześnie zwięk- • • · ją na plażę. Wczasowicze biorą udział w 
SZY_.,ć.kadry r.obotników, coraz szerze.i roz- bo mia.sto ... zamierza urządzić P. odcień! połowach, pomagając rybakom w wycią-

ganiu ciężkich sieci. Połowy są dobre i po
W1JaJącego się przei;riy~łu, uruchomił trzy, Jak już donie.śliśmy swego czasu, Pow- si być dostatecznie duży, a po urządzeni.u trwają jeszcze dłuższy czas, gdyż szproty 
Szk51ły Przysposob~ema. Przemysł_owego szechna Spółdzielni.a Spożywców postano podcienia w Sim-ie możnaby ustawić n}e- pojf,wiły się w okolicach Helu w dużych 
w Krotos:yn'. e, ~aw1czu 1 Bogu~zo:v1e. .1 wiła uruchomić w Łodzi nową jadłodajnię wielką ilość stolików. ilościach. 

Do szkoł przyJmowane są cork1 mało 1 dla świata pracy, mającą wydawać co- Ostateczna decyzja zapadCJ.ie w t h Rybacy wypływają również na pełne 
średniotalnych, półsieroty i sieroty. Dziew I dziennie do 1.500 obiadów. Na cel ten wy- dni.ach, dzisiaj bowiem na mi :;! .iscu odb;,- morze na dorsze. ~iepomyJilne wiatry 
częta oprócz nauki otrzymują opiekę, u- brano dawny lokal Sim-u przy Pl. Wol- dz ie się jeszcze wizja lokalna, od wyniku utrudniają jednak połowy. 
trzymanie i ubranie, kształcąc się na pra- ności i przystąp_iono ptzed paru tygodnia- której władze miejskie uzale:i.niah swe Wczasowicze w Jastarnii narzekają na 
cown · ce przemysłu qdzieżowego, Najzdol-: mi do koniecznego remontu i przebud.)- stanowisko. nieref!ularną komunikację morską z Gdy-
nteJsze, po · ukończeniu podstawowego wy. nią i Sopotem. Rozkład jest tak niefortun-
programu, kierowane są do liceum. a na- W dniu wczorajszym jednak sprawa Nie wnikając w to, czy podcień jest w nic ułożony, że nie można rano płynąć stat 
wet, po p1·zejściu praktyki, do Technikum przyjęła nieoczekiwany obrót. Na miejscu tym miejscu potrzebny, czy nie - chcemy kiem, aby wieczorem powrócić do domu. 

ł · ·1· · d t · · l ł d b d stwierdzić jedno: tego rodzaju zał.atwia-.W ókienniczego. z1aw1 1 się prze s aw1c1e e w a z u QW- Statki w dodatku często zawodzą i w ogó-
l h k · t h · t t nie sprawy jest niczym innym, ~ak mar-

O~ółem do 3-ch konfekcyjnych szkół any~ , na_ azu1ą<; na yc m1~s owe ws rzy ·• le ni,ę odchodzą z przystani. 
uczęszcza 900 dziewcząt. , mame robot, gdyz są one mezgodne z 1!a- notrawstwem pieniędzy i sił roboczych. Na niedogodną komunikację skarżą się 

· · · b · t · · t Czemu tak długo czekano z decyz3·ą? Cze-
--0- m1erzemam1 ur ams ycznym1 m1as a. również łodzianie, wyjeżdiający do Mię-

B ł • I le Okazuje się, że władze miejskie zdecy- mu PSS dowiedziała się 0 zamierzonym dzyzdrojów. Aby d11stać się tam z nasze-

e•p atn e m e Q d ł d ·, d · I podcieniu wówczas, gdy roboty są już mo-• I owa y urzą z1c tu po cień od strony u . go miasta, trzeba aż dwa razy się prze-
ll L' d p d · , , cno zaawansowane i wJożcno w nie po- . „ 

W da.: dł d • • •-k· lód l . -go istopa a. o cien ma miec 6 me- ważne kapitał·.'"". Czv. nie można było za- siauać: w Kutnie i Dębiu Szczeciń11kim. 
Y •.ą a z1ec1 ap~ l z ue trów głębokości i 19 długości. W ten spo- .r' Warszawa i inne miasta posiadają bezpo-

.w Z'Wll'!zku z akcją ~a!czania biegunek let sób ogólna powierzchnia Sim-u zmniej- wiadomić 0 tym wcześnfoj, pned przy- średnią komunikację z tą tak licznie od
n1e~„ u memowlą.t i .dzieci :-- Okr«:~-0wa l~h~ : szyłaby się niemal o połowę, toteż podjęta siąpieniem do przebudowy? wie<lzaną miejscowością nadmorską. Już w 
~l> _karska: w Łod.zi poda.J~ do wiadcmm;c;i. J przebudowa stała się nieaktualna. W ten sposób nie wolnó załatwiać zeszłym roku mówiło s i ę- o wprowadzeniu 
ze wszystkie apteki w ŁOOzi oraz na. ter~me . . c;: , · • p Zb t d g · t k · d od · 
rdast o liczbie P<mad JO.OOO mieszkańców b«: K1ero":'n.1ctwo PS0-u oswi_adczyło, ~e. w s Taw. y ro a ]es nam az a f!. zi- dogodnej komunikacji do Międzyzdrojów 
dą wydawały na. podsta,wie re.cept Ick.a.rskir.h tak zmmeJszonym lokalu me urządzi Ja- na pracy, zbyt droga jest każda złotówka. również i dla Łodzi. Czemu dotad s·nrawa 
BBZPŁATNIE - MLEKO SPRO!'IZKOWA- dłodajni, bo mijałoby się to z właściwym &byśmy je mieli tracić beznroduktywnie! ta•nie zostab nł ... turiona? 
NE. «!lem. Lokal na stołówke nowszechną mu- 'a) Sic. 
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Azja~b~zi siei... Reprezentacja biegaczy łódzkich 
~u4_ ·\ ', F../~1.Y.

0· ·"~,,.,~_·· >'"', ... ,..,_ ~ ~.·.! na Centralne Biegi Narodowe w Warszawie w dniu Swięta Odrodzenia Polski 
. ~ ro v--~' . -,.., W dniu 21 bm. o godz. 14.35 wyjedzie z !Szkoła Podstawowa Nr 51 (Łódź), Dalkow f Rezerwowy: Kwiatkowski HenryK -

.• ff. ~ ~ ,. M » ~./! Łodzi (Dworzec Fabryczny) do Warszawy ska Barbara - III Lic. Państw. (Pabiani- ZKS „Spójnia" (Łódź). 
•Y.t.z., . '' _ a~~·,~ .;V"~'~Al 
. ~ ~ 1 . ~ 1 reprezentacja województwa i m. Łodzi w ce), Kubiak Zofia - IX Gimn. Państw. I.OOO m (18-19 lat): Posselt Ryszard -

11 · j l 1\n ~ składzie 2·3 zawodników( czek) na Central (Łódź), Sadura Zofia Szkoła Podstaw. Gimn. Staszica (Zgierz), Kowalski Maria.n 

~ • 1 · .v~-~~ ne Biegi Narodowe w Warszawie, które Nr 32 (Łódź). (pow. Brzeziny), Sztengert Witold 

:.. -:,G~. odbędą się ~dniu, 22. lipc~ w ra~ach Swię 500 m (18-19 lat): Rymkiewicz Stan i- G:i~n: im_. S~iadecki?h (Pabianice), Ła-
~: ~~ ..,______ ~a Odrodzema Po1~k1: K1er?wn1ctwo dru- sława _ XIV Gimn. Państw. (Łódź), Sta- pmskl Zbigniew- Gimn. Ogólne (Łowicz). 

Tymczasem partyzanci rozłożyli się obo
zem wśród drzew, stawiając małe namio
ty, które zabrano Holendrom w kamienio
łomach, Krzycki usłyszawszy kobiecy 
krzyk przyśpieszył kroku, ale już nie zo
baczył nikogo. Wycofał się więc do obozu, 
zastanawiając się długo nad tym, co się 
stało z Maoną. · 

~----------~~----~ 

Następnego dnia do obozu partyzantów 
przybył jakiś Indonezyjczyk i przyprowa
dził ze sobą dwóch białych, których spot
kał po drodze. Krzycki natychmiast pod
szedł do nich. Wyglądali w swych tropikal 
nych hełmach bardzo podejrzanie i po
rucznik przyglądając się jednemu z nich 
usiłował sobie przypomnieć, gdzie widział 
jego twarz. 

- Gdyby nie ta opaska na oku i zarost 
-na pewno przypomniałbym sobie - po 
myślał w dnchu i spytał ich po angielsku, 
skąd się tu biorą w sercu dżungli. Czło

w iek z opaską na oku począł mu tłuma

czyć, że są oni sprzedawcami broni i chcie 
liby pomóc krajowcom. 

zyny repn~ze~tacyJ?eJ powierzone zostało sil'ł.k Zofia _ IX Gimn. Państw. (Łódź), Rezerwowy: Kubiński Waldemar 

nacz. Pałkiew1czow1 M. Zarychta Irena _ (Tomaszów), Kazimier- Szkoła Zawodowa (Zgierz). 

W związku z tym podajemy skład wyzna czak Leokadia - Lic. Handlowe (Łowicz). 3.000 m (20 lat i wyżej): Dychto Jerzy.-

czonej reprezentacji i jednocześnie wzywa Rezerwowa: Wdowczyk Leokadia Je_dnostka Wojskowa (Łódź), Jasiniak Jan 

my wyznaczonych, którzy otrzymali we- Gimn. Handl. Ks. Młyn (Łódź). - ZKS „Unia" (Zgierz), Salomon Marian 

~wa?ie, a nie zgło~ili się dotyc~czas w. Wo 500 m. (20 lat i wyżej): Wrona Adela (Łm~icz) , Witkowski Lucjan - ZKS Związ 

1e;v~dzk;m Ur~ę~zie .Kultury F~zyczne~ -;: (Radomsko), Dobrzyniak Anna _ ZKS kow1ec (Rad?msko). . . 

Łodz, do staw1en1a się w Wydziale naJpoz Spójnia" (Łódź) Janicka Irena _ SP Rezerwowi: Szwa1kajzer Marian -

niej do d~ia 17. bm. względnie zgłoszenia Pławno (Radomsk,o). Z~S „Włókniarz" (Pabia~~ce),, ~zewczyk 

swego udziału drogą pocztową. Rezerwowa: Błaszczyk Barbara _ ZKS Mieczysław - ZKS „Stal (Łodz). 

Zbiórka zawodników i rezerwowych „Ogniwo" (Łódź). 
przed odjazdem 21 lipca o godz. 9-tej w 
Wojewódzkim Urzędzie Kultury Fizycznej 
- Łódź, ul. Curie - Skłodowskiej Nr 28. 

Skład drużyny reprezentacyjnej: 
KOBIETY: 
500 m (15-17 lat): Guszczar Irena -

MĘŻCZYŻNI: 
1.000 m (15-17 lat): Gajewski Aleltsy 

- XX Gim.n. Państw. (Łódź), Słaby Lech 
- Girrui. Koluszki, Kocik Włodzimii~rz 
(Tomaszów), Płatek Kazimierz Lic. 
Handlowe (Łowicz). 

. Turystyczny raid kolarski 
Ośmiodniowa wycieczka po województwie łódzkim 

Komisja Imprez Sportowych przy Woj. Ko 
mitecie Obchodu Swięta Odrodzenia Polski, 
organizuje 8-dniowy propagandowo • tury
styczny rald kolarski, po województwie łódz
kim, 

Ra.id trwać będzie w dniach od 21 do 28 bm. 
Trasa raidu przebiega przez następujące eta
py: Łódź - Brzeźno (pow. Sieradz) - Zelów 
(pow. Łask) - Ładzice (pow. Radomsko) -
Ruda Maleniecka (pow. Końskie) - Gowar
czów (pow, Końskie) - Spała (pow. Rawa 
Maz.) - Łódź. 

Warunki przyjęcia na ra.id: wiek p<>Wyżej 

16 lat, dobry stan ulrowfa, ogólna spra1Vllość 
fizyczna, umiejętność jazdy rowerowej, po
siadanie raweru dostosowanego do turystyki, 
uzdolnienie muzyczno - artysty<'2lle, lub umie 
jętność naprawy narzędzi i maszyn rolni
czyc.h, przyniileżność org:mizaryjna ZMP lu\.> 
zwią.zkowa (Zwią.zkl Zawodowe). 

Uczestnicy raidu otrzymają całodzienne u
trzymanie, oraz zwolnienie z zakładu pracy. 
Zapisy na ra.id przyjmuje Wojewódzki Urząd 
ICultury Fizyczn~f - Wydział 1'VF i Sportu, 
Łódź, ul. Curie-Skłodo~kiej nr 28, w godz. 
od 9-ej do 14-ej. Zamknięcie listy kandyda
tów nastąpi dnia 16 lipca br. o godz. 14-ej. 

Raid· i ziazd plakietowy 
ur.ządzaiq dorocznym zwyczaiem motorzyści ŁKS Włókniarza 
W niedzielę, dn. 17 bm. odbędzie się do I ul{cą Kopernika, Bandurskiego, Piotrkow

roczny raid motocyklowy organizowany ską do szosy Strykowskiej, powrócą na sta 

przez sekcję motocyklową LKS Włókni:i- \ dion tymi. samym\ ulicami od s\1:on;J l!•z.<:>

rza. Trasa tego raidu poprowadzi z Lodzi sy Pabiani.cki.ej. 
przez STYKt>W - BRZEZINY - KO- W związku z tym Taidem odbędzie się 

LUSZKI - ROKICINY - UJAZD - TO- doroczny zjazd plakietowy do Łodzi. Na 
MASZOW - WOLBÓRZ - KRUSZOW- stadionie ŁKS Włókniarza j_.\1:Ż od soboty I! 
RZGOW - PABIANICE DO ŁODZI. będzie czynna meta od godz. 20 i otwarta 

Start i meta na stadionie ŁKS Włókniarza do n iedzieli godz. 11-tej. Sekcja motocyklo ! 
przy Al. Unii. Start wyznaczono na godz. wa wzywa wszystkich swych członków do I 
12, przyjazdu motorzystów należy się spo przybycia w niedzielę o godz. 9 na stadion 

dziewać około godz. 16-tej. celem wzięcia udziału w pracach organiza 

Ze stadionu uczestnicy raidu przejadą cyjnych. 

Na ringu Wrocławia 
Gedania - Pafawag 10:6 

Zullowcy Polski 
jadą na mecz z Holandią 
Polski Związek Motocyklowy ustalił 

skład narodowej drużyny Polski na mecz 
żużlowy z reprezentacją Holandii, który ' 
odbędzie się w niedzielę 17 bm. na stadio 
nie olimpijskim w Amsterdamie . 

Pod kierownictwem nacz. Millera z 
GUKF wyjedzie do Warszawy repr. Pol
s1~i w n.astępującym składzie: Smoczyk, 
Siekalsk1, Olejniczak, Maciejewski, Zende 
rowski, Krakowiak, Kołeczek i Najdrow~ 
ski. 

Po meczu międzypaństwowym źużlowcy 
polscy rozegrają prawdopodobnie drugie 
spotkanie w Hadze lub Rotterdamie. 
Rewanżowy mecz Polska - Holandia od 

będzie się jesienią w Warszawie. 

KOŁECZEK TADEUSZ 

Z Kudowy Zdroju 
"łk ł d W hali ludowej we Wrocławiu wobec 10 W mus7iej SOC'Zewiński przegrał na punkty 

Pl ar.z:e przesy aiq pOZJ rowienia tys. widzów rozegrany został towarzyski z Faską, w wa.c:lze koguciej I{)ain pokonał 

na swym benzynowym „rumak.u" „ 
fllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllłlllllłllllllllllllllllllllll!llllllllllll 

Do meczu Łódź - Poznań 
przygotowu7ą się zapaśnicy Piłkarskie drużyny ŁKS WŁOKNIARZA i meez hokserski między drużynowym mi- niezbyt przekonywują.co Czejkowskiego, w w. 

WID7;EWA przebywają obecnie na obozie kon strzem Polski Gedanią, a miejscowym Pafa- piórkowej Antkowiak zmusił do poddania. się 

<lycyjno - wypoc-Łynlrnwym w KUDOWIE, zor wa.giem. MeClll zakończył się zwycięstwem Ge w II rundzie Kucharskiego, w wadze lekkiej 

ganizowanym przez ZRZESZENIE SPORTO- da.nil w stosunku 10:6. Sędziowie skrzywdzili Musiał wygrał przez poddanie się Szcze

WE WŁOK~ARZ. Nasi za.wodnicy przyjem- w wadze koguciej Czajkowskiego (Pa.fa.wag), pana. w II runclzie, w w. średniej Rajski zmu 

nie i z korzyścią spędzają tam czas, le-cz nie który mając walkę remisową został uznany sił do poddania się w 111 rundzie Kaczora, w 

zapominają o Łodzi, swych zwolennikach i ko za pokonanego, w spotkaniu z Kleinem. Naj- półciężkiej Dolecki przegrał przez techniczny 

legach, śląc im wszyst.kim za naszym pośred- ładniejszą walkę stoczono w wadze muszej, k. o. w Ul rundzie z Kmpińslóm. w cit;żldeJ 

nictwem serdeczne pozdrowienia. Za ten do-1 w której Faska (Pa.fa.wag) pokonał wyraźnie Białkowski pokonał na punkty Pajdowskie-

wód pamięci dziękujemy, na. punkty Soczewińskiego. · go, 
~.ł~Bl ... lllill'lillliiUl'lllllilWmNWB'.li'"D ... Mllll„„„ ... „„ ... „i.•~Ml$A6!_,,, ... „ ... „~ ......... „„„„„lml„.-;m.i ... „„ ... „„„„„ ... l!lllll ...... „„„ ... 

OGŁOSZENIA DROBNE 
LEKARZE I MECHANICZNA Wy. 

D BILI . SKI h twornia mebli Misz-
r N - c o· czak, Łódź, Sienkiewi 

POTRZEBNA pomoc ROŻNE 
nica domowa na letni- --------
sko Zachodnia 49 m. \l HAFTUJ'r; ręcznie 1 

ZAGUBIONO ZGUBIONO portfel, 

ZAGUBIONO dowod książe<Szkę RKU-Lódź 

konia nr. 5 W)'$tawio •iy Popiół Stanisław, 6-go 
8icrpnia 36, 7;3',l7 

przez Zarz. Gm. f,az-

W niedzielę odbędzie się ·w Łodzi między
miast1J<wy mecz zapaśniczy ŁÓDŻ - PO
ZNAN i w związku z tym z.arząd ŁOZA pra
gnąc wystawić najsilniejszą reprezentadę 

Łodzi, 1>rzeprowadza dwie eliminacje. Pierw
sza z nich odbędzie się dzisiaj na st.adionie 
ŁKS Włókniarza o goc:lz. 19-ej, Wyznacz011e 
zostały następujące pary: BALWICKI - BE 
DNAREK, ŁAZARCZYK - URBANIĄK, 

IGNASZEWSKI - l\IOTYLEWSIU, KULE• 
SZA - LESzczy:NSKI ST., RASAŁA R. -
KUBAT J„ l\'IATUSlAK - KUBAT M„ LE
NART - MIELCZAREK i GLIŃSKI - JAŁ 
KIEWICZ. Drugą elimina-cję zarząd ŁOZ.A 
zamiena przeprowaclz'ić w piątek. 

robv serca - wznowił 

Prz.~jęcia 11_ 14• Le- cza 68, sklep, Stalina. 
23, Poleca meble wsze! 

gionów, 3·. 413 kiego rodzaju. SzJty 
Dr KOŁSUT ZOFIA, trzydrzwiowe, stoliiki 
ehoroby kobiece, aka· radiowe od 3.500 zł. 

maszynowo sztandary, 
POTRZEBNA gospo· proporczyki, sukienki 
sia. Referencje, Al. itp. Seredyńska, Łódź, 
1-go Maja 15-24 ·1 ·! Piotrkowska 275. nó,•1•-. Pl6cienni1c An•·o- l.OKALE" 
17-ej. 46!i:l~ 

POTRZEBNA zgrabna 
ładna modelka w wi'3· 
ku 15-18 lat, oferty 
skła<llłć pod „Zgra'>· 

15-LETNIA Kara~iń ni. 75~7. 
ZAM:J;ENIĘ pokój 

Mecz ŁODZ - POZNAŃ odbedz:ie się rów
z nież na stadionie ŁKS W'łókniarza o godz. 

17-ej. 
8 ka Jadwiga wyszła z 

~~~~~~~~-

ZAGUBIONO ksiqżecz kuchnią ul. Odyńca. 36 

kę Cbo3zpieczalni Ri:io· m. 2 na takie samo ~ub 

łe cznej Kuświk Zofia większe w pobliżu 111. 

Rybna 21-23. 7.530 I Zamenhoffa. 7532 
szeria. L6dź, Piotrkow SPRZEDAM biurko. 
ska. 70 tel 212.22 go· 
dzina 3_ 5_ 674K Do obejrzenia, Zgier· 

ska 214, m. 4. 
DR. SKONIECZKA KREDENS-kuchenny 
choroby nerwowe. Le-
karz Szpitala „Kocha toaletę (nowe) sprze-
nówek" Piotrkowska dam Nawrot 54 m. -t. 

na". 753,3 
POTRZEBNE samo-
dzie1tie krawczynie 
konfekcja. damska, 
dziecinna. Łagiew nic · 
b 12-5 od 9-12. 

16 tel. 276-43. l30fi3FOW8nie DJ3CV POTRZEBl'IY tkacz rę 
Kupno Sprzedaż 

0

MEBL.E: wszelkiego ro 
dzaju kupuje, sprzeda 
je stolarnia, J(rasic. 
ki.ego 3, pr;:y Rzg0w
skiej, przystanek Pia. 
seczna.. 4~Z 

PLAC sprzedam (cerr 
trum) od właściciela 

Wiadomość tel. 264-10 
46G::!g 

czny Łódź, Ruda Pahia 
nicka Holownicza 1 l 
( równoległa z Rejmon 
ta). 75:H 
PQTRZEBNY pra~ow 

nik do Galanterii Gkn 
rzanej, Rzgowska 9. z. 
Sadowski. Pracownia 

POSZUKUJEMY in· 
troligatorów inwali
dów wojennych, -
pracy i innych. Poda· 
uia z życiorysem skh 
da~: Piotrkowska 51 
Spółdzielnia Inwalidów 
Wydz. Personalny. 
FRYZJER męski 

soboty potrzelmy. 
manowskiego 56. 

!'a Torebek. Zgło~zenia o,l 
Li- , wtorku dn. 19.7 bm. w 

· .godz. od 15-ej do 19. 

domu i nie wróciła. -
Ktokolwiek wie coś o 
niej proszony jest o 
podanie wiadomośd 

Ozorków, ul. 37-go 
Pułku Piechoty 14. PARSTWOWE 

ZJEDNOCZONE ZAKŁADY 
NAUKA PRZEM. POŃCZOSZNICZEGO NR 2 

MASZYNOPISANL.\., Łódź, ul. Nowotki 163 

stenogTafii biurowej, z:atrudn!ą natychmiast: 
korespondencji, księg·) 1) REFERENTA PLANOWANIA 
wości. Zapisy: Kursy 2) KSIĘGOWYCH 
Stowarzyszenia Steno- 3) MAGAZYNIERA ze zna.jom~cł~ 
grafów - Maszynistek. pończosznictwa. 
KHińskiego 50 4%l 4) Łł~CZARKI 

KROJU, modelowania, I 5) KOTONIARZY 
6) STOPKARIU na mauyny okrą

,;zycia ubrań damskich, 
dziecięcych, bieliźniar gle. 
stwa. kursy Próchnika I Zgłoszenia przyjmuje WydZ:ał Perso-
25. 75:_17 __ n_a_1n_y_. 768-k 

TECHNIKOW BUDOWLANYCH 
I ROBOTNIKOW NIEWYKWALIFI-

KOWANYCH 
poszukuje Społeczne Przedsiębiorstwo 
Budowlane. Dla zamiejscowych kwate
ry r.apewnione. 

Zgłoszenia przyjmuje SPB Wydział 
Personalny, Łódź, Jaracza 57. 777-k 

P. Z. P. B. NR. 1 W BIELA WIE D.·SL. 
ulica Bierut.a. 19 · 

zatrudnią natychmiast: 
kilku DRUICARZY 1'/iASzyNo. 
WYCH na maszyny ·Od trzech do 
ośmiu kolorów. ( 

• 

Zgłoszenia w WydzJfale Personainym 
Zakładu lub w Wydziale Personalnym 
Dyr. Przem. Baw~łn. w Łodzi, ul. Tyl
na 11. Mieszkan;Je zapewn:one. 779-k 
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